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Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„„Bluszczu” ma jedyne i wytą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Nowi abonenci kwartalni otrs ają 
jako premję powieść Obneta „Ostatnia rAiłOŚĆ", 
lab tłamaczoną z angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda”. 


EE" Z OE EEE. 
Przesilenie finansowe. 


Lwów 8. lipca. 

Z kłopotów fiaansowych Włochy w żaden 
sposób wygramolió się nie mogą. Do przesilenia 
ogólnego, które jest wynikiem „niszczenia równo- 
wagi skarbowej, wskutek trójprzymierza, przy- 
bywa jeancze -kwestja monetarna, nabierająca 
z dniem każdym coras większego snaczeni3. 
Kpekulanci wywońś; a raczej wywozili po za 
granice kraju złotą motietę, tak, iż jej obecnie, 
jak to mówią, nawet na lekarstwo dostać nie mo- 
żna. Moneta złota stała się rzadkością w kraju 
niesłychaną. 4 

Do wacich atoli czasów posiadały Włochy 
przynajmniej monetę srebrną, która wystarczała 
na potrzeby handlu wewnętrznego. Owej monety 
srebrnej było nawet podostatkiem, cieszyła się 
ona takiem samem niemal uznaniem, jak złoto, 
a kasy rządowa srobrem uskutoosniały wypłaty, 
które dawniej płacono złotem. Lecz właśnie ta 
okoliczność spowodowała przesilenie obecne. Już 
od dawna kapcy włoscy z powodu braka złotych 
sztuk po 20 lirów, płacili swoje zamówienia za 
granicą EO owak po A kod: czyz "X 
źniej przyszła kolej na menoty srebrne po'2 liry 
i aa È o, a nawet po 50 centymów. Stąd brak 
corbs większy monety srebrnej w samym kraju. 
Na dobitek pogorszyli położenie spekulanci, z8- 
chęceni wysokiem agio. Zaczęli oni, płacąc bankno- 
tami, lab miedzianą monetą zdawkową, co odra- 
zu zapewniło im olbrzymie i pewne zyski, cią- 
gab w swoje ręce za wszystkich stron kraju 
monetę srebrną i wywozić ją do Szwajcarji 
w workach, zawierających 30.000—40.000 fran- 
ków — każdy worek dawał im, dzięki temu 
1500 do 2000 franków czystego zysku. Była to 
snowa zatem lichwa, tylko pod inną postacią 1 
to rujnująca kraj cały. A 

Wszystko to wywołało teraźniejszy, całko- 
wity brak monety erebrnej we Włoszech. Gdzie- 
niegdwie ludność odozówa go mniej boleśnie, 
gdzieniegdzie znowu bardziej dotkliwie. Naprzy- 
kład okolice Reymu o małym rucbu handlowym 
nie skarżą się ubytnio na ten ujemny objaw 
akonomiczny. W północnych Włoszech odwrotnie, 
gdzie przeciwnie wre natężony ruch handlowy, 
cały świat kopiecki jęczy i narzeka, gdyż z wła- 
snej kieszeni ‘musi opłacać następstwa fatalne 
owego zniknięcia srebra. W Medjolanie żaden 
restaurator nie poda gościowi potrawy, dopóki 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


POWIESĆ OBYCZAJOWA. 
TOM III. 
[Ciąg dalszy, ] 


Słowa Le Bela, aawsze po swojemu wymo” 
wnego, zrobiły wielkie wrażenie na młodych 
słuchaczach. Wszyscy uczuli, że mieściły w s0- 
bie wiele prawdy i wszyscy posmutnieli. 

Ktoś się odezwał: — A cóż robió? Trądno 
walczyć wszechmocnym podmuchem opinii, 
srodzonym przez błędy republikanów. Czyż mo- 
na rozkasać chłopom francuskim, aby ukochali 
rseczpospolitą, która im kazała wylewać krew 
swoją i marnować mienie, w walce, w której 
zwycięstwo było niepodobieństwem ? > 

— Nie! — sawołał Le Bel — niepodobień- 
stwo, aby biedni ludzie ukochali frazesowiczów 
umiejących tylko wołać: rzeczpospolita, wolność, 
równość i braterstwo! a nie umiejących robić 
nie więcej Prędzej można cofać wóz, na któ- 
rym jódrie Francja de dawifej' królewskiej stajni, 
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codziennie 
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ten ostatni nie udowodni ma, ż3 posiada odpo- ; czeństwa, i że przeciwnie, im więcej ruch na 


wiednią ilość drobnych. Gospodarz bowiem nie 
mógłby wydać gościowi ressty z papierowych 
pieniędzy. Tak, nia posiada tyle drobnych, by 
rozmienić banknot na 5 lirów! 

Panem tedy położenia jest wekslarz 

Każdy bowiem kupiec mesi codziennie ka: 
pować u niego drobną, zdawkową monetę za su- 
mę 10 lub 20 lirów, za co wekslarz bierze 50 
centyrmów od 10 lirów. 

Rząd, który ze światem finansowym kokie- 
tuje, przez ozas dłuższy obo ętnie patrzał na tak 
groźną dla dobrobytu klęskę. Dopiero w osta- 
tnich czasach, gdy narzekania się wamogły, koła 
rządowe zabrały się do obmyślenia środków za- 
radczych. Zamiast atoli zakazać spekulantom 
wywosa srebra, gabinet chce wypuszczać bank. 
noty papierowe wartości 2 lirów i 1 lira, 50 cen- 
tymów i 25 centymów. Tego rodzaju lekarstwo 
przecież, może na razie wygodne, ma swoje złe 
strony, a mianowicie, gotowo zachwiać i za- 
chwieje jeszcze bardziej zaafanie do skarbu 
włoskiego. Kursa spadną, a spadek kursów — to 
utrata wielu miljonów. ę - 

Na tem, naturalaie, nie wyczerpuje się do- 
niosłość i znaczenie przesilenia. Komplikuje się 
ono przesileniem, jakie właśnie w dobie obecnej 
przechodzi srebro. Metal ten, dzisiaj tak zdepre- 
Gjonowany, jest częściową podstawą prawną wa- 
luty włoskiej. Inne kraje są wprawdzie w sasa- 
dzie w tem samem położeniu, ale mają przynaj- 
mniej zasoby złeta i trzymają je szczelnie za- 
mknięte. Włochy w tem szozęśliwem położeniu 
nie są. One nie mają dzisiaj srebra, ale za to 
też nie niają ałota. Im zatem trudniej, niż każ- 
dema innemu krajowi, dojść do ładu monetar- 
nego i porządku finansowego. Środek, do jakiego 
się chce uciekać rząd, nie jest z pewnością naj- 
lepszy. Papiery dzisiaj wa Włoszech są srodne 
skompromitowane, zwłaszcza po ostatnich histo- 
rjach bankowych. Tego rodzaju Bsalbierstwa, 
choćby je nawet nie wiedzieć jak ukrywano, nie 
przyczynią się bynajmniej do podniesienia wiary 
w uczciwość papierów. Dlatego wątpić się godzi, 
żali środek, wybrany pisos rząd, naprawdę osią- 

nie zamiersony skutek i przyczyni się do tego, 
y ratować Włochy z przesilenia -firansowego. 

- Środki ratunkowe leżą całkiem gdsieindziej. 
Przyczyny, jakie się na nie ałożyły, sięgają zna- 
cznie głębiej i mają swoje źródło w ogólnej po- 
lityce Włoch, która w dziwnej pozostaje dyspro- 
porcji z ich zasobami finansowemi. Ratunku za* 
tom radykolnego"i: gróntownójgo należałoby: takża 
szakać w polityee, a raczej w jej zmianie, ale 
na to Włochy dzisiaj się nie zdobędą. Polityka, 
na wielką prowadzona stopę, Bchlebia próżności 
i ambicji narodowej, więc ostatecznie dziwić się 
nie można, że tradno dzisiaj Włochom tej poli- 
tyki zaniechać, mimo, że nie mają czem jej 
opłacać. Zmienią może tę bk wielkomocar- 
stwową, ale obawiać się należy, by wprzód prze- 
silenie nie zmieniło się w bankructwo. 


Bezpieczeństwo na kolejach. 


I. Zdawałoby się, że koleje żelazne, stające się 
czem raz szybciej wyłącznym środkiem komuni - 
kacyjnym; zapewniać © ędą czem raz większe 
bezpieczeństwo podróżującej publiczności — nia- 
stety jednak w ostatnich czasach widać tak da- 
lece idącą tendencję oszczędnościową, że istotnia 
obawiać się należy smutnych następstw. £ 

Przed kilku dnismi toczyła się we Lwowie 
rozprawa przeciw fankcionarjuszom kolei, oskar- 
żonym o niedbałość w służbie, która jaskrawe 
rzuciła światło na panujące dziś stosanki w kie- 
runkn wyzsyskiwania już nie pracy ludzkiej, ale 
ostatnich sił człowieka. Z rozprawy tej nabrać 
możne przekonania, że dążność kolei zajmywa- 
nia pierwszeństwa między środkami komunika- 
cyjnemi w odwrotnym stoi stosunku do starań, 
jakie zarsądy czynią w kierunku uchronienia 
publiczności i słażby kolejowej od  niebezpie- 


Wssystkie cesarstwa i restauracje, monarch je 
konstytucyjne i rzeczypospolite mieszczsńskie, 
to tylko kałuże, do których się wóz narodowy 
od czasu do czasu zapycha, po drodze, wiodącej 
od arystokracji i religijnego zaślepienia, do de- 
mokracji, do rozumnej czci natury ludzkiej i 
niczego więcej; i jak dłogo popasamy po tych 
kałażach, jesteśmy poczwarami jakiemiś, niezdol- 
nemi do życia, s przodu wprawdzie już ludźmi, 
ala z tyłu zawsze jeszcze tylko powolnemi sska- 
pami. Trzeba nam się wyrwać z dzisiejszej ka- 
łuży, ale nie na to, aby podążyć naprzód. Po- 
każmy śmiało drogę, a pójdą za nami wszyscy, 
nawat chłopi | 


Na to odezwał się Stanisław: — Ależ bo 
ty, Kornelu, powąchałeś się z komunistami i ga- 
dasz teraz jak komunista. A my wszyscy mamy 
to uczucie, że cel, do którego komuniści nawo 
łają, nie jest owym sławnym hotelem, którego 
rozkosze wychwalasz, tylko jest przeciwnie naj- 
gorszą kałużą, w której wóz Francji nietylko 
satonie, ale w której się rozpadnie na drobne 
kawałki, zostawiając w błocie całą cywilizację 
1 wzsystkie jej owoce. 

— Zmową powtarzass mądre, zatabaczone 
profasorskie frazesa, mój Stanisławie — odparł 
Le Bel. — Ale zastanów się nad sytuacją! Czy 
myślisz, że to jest rsjem dla robotnika, albo 
dla chłopa, że płaci podatki i słucha pana pre- 


ale trzeba głupców ua to, aby kagali narodowi-| (5% tak sBmo za rzeczypospolitej. jak za oba- 


zatrzymać się W drodse, pod gołem niebem, i 
kto wie, czy nie w kałuży. Monarchia była 
dawną stajnią, w której Francazi stali przy wią- 
zani do żłobu, ale pod dachem. Zupełna demo- 
kracja będzie wspaniałym hotelem, w którym 
Francuzi zamienieni z bydląt w ludzi, będą sie- 
dzieli swobodnie przy stołach suto zestawionych. 


lonego wczoraj cesarstwa, albo za odnowionej 
królewskości, która może jutro nastanie ? 

— Zapewne, że płacić podatki i słachać 
pans piefskta, to rzecz nie zabawna. Ale społe- 
czeństwo nie może istnieć bez rządu, a rząd bez 
podatków. 

— Odohodzisz od rzeczy. Ja się pytam, czy 


torach kolejowych się wzmega, tem mniejsze jest 
bezpieczeństwo podróżujących i tem większe pra- 
wdopodobieństwo zajść mogącego wypadku kolejo- 
wego. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że mniej- 
sza ilość kursujących pociągów mniejsza . nie- 
bezpieczeństwo możliwego najechnia na siebie, 
karambola itp. przyjemności podróżnych, a co 
najważniejsza, że umożliwia punktfalne wykona- 
nie nadsora nad bezpisczęństwejń już to, że 
przy mzłym ruchu słażba kolejowa nie jest 
zmęczoną i znużoną, już to, że Migugzmięssz cię 
ani przy wydaniu, ani przy odebrania i wypeł 
nienia r»zkazów, co przy wielkim rucbu zaswy- 
czaj jest powodem wypadków kolejowych. Co 
prawda, łatwo temu zaradzić przez odpowiednie 
powiększenie personalą. ale tu właśnie zarząd 
kolei państwowych najniefortunniej wprowadza 
oszezędności, gdyż mimo wamsgającego się ru- 
chu, nie myśli nawet o powięksaenin sił odpo- 
wiednich. W ten sposób warasta miebezpieczeń- 
stwo - dla podróżujących i dlą słatby kolejowej 
przeciążonej pracą — w ten sposób otwierają się 
dla funkcjoparjuszy kolejowych wrota kryminału, 
do którego wchodzą Rajczęściej nie za niedba- 
łość w służbie, ale za to, że wprost fizycznie nie 
byli w stanie podołać ciężkiej pracy. Oparoi na 
materjale, dostarczonym przez ostatnią rozprawę 
sądową, przedstawimy pracę zwrotniczego 
i arzędnika rachu. 


I tak dowiedzieliśmy się n. p., że czynność 
zwrotniczego, którego sadaniem jest należycie 
ustawić zwrotnicę do wyjazdu i wjazdu każdego 
pociąga. od czego zależy w pidrwszym 
rżędzie bezpieczeństwo podróżują- 
cych, trwa bez przerwy przez 12 go- 
dzin (i nocą) a wykonuje ją jeden jedyny 
człowiek. , 

,  Zwrqtniczy taki siedzi w tak swanym „blok- 
signaliurm" i stąd zapomocą „maszynerji odpo- 
wiedniej kieruje wsżystkiewi Swrotnicami, chwy- 
tając to za tę, to za ową rączkę. zapomocą któ- 
rej porusza zwrotnicę (których jest kilkadziesiąt). 
Rozkazy odbiera ów zwrotniczy zapomocą tele- 
fonu od urzędnika ruchu. Kts praypstrzył się 
bliżej tej arcyskomplikowanej i nałęścjącej czyn- 
ności tego jedynego człowieka, ten przyzna, że 
najczęściej li opatrzności boskiej zawdęięczyć 
należy, że tak rzadko stosunkowo nieszczęśliwe 
wypadki kolejowe mają miejsce. Jadon człowiek 
na wieży sygnałowej kieraje kilkadziesiąt swro- 
tnio, „odbierająe bezietonnie rózkamy telefoniczne ! 
W jego ręku spoczywa i Od jego ruchów sależy 
życie i zdrowie setek podróżujących. Jeżali 
zwrotniczy ten nie dosłyszał dobrze rozkasn? 
jeżeli niewyreźnie słyszał? jeżeli naraz fankcja 
telefonu ustała ? jeżeli się pomylił i w pospiechu 
schwycił za inną rączkę i inną poruszył zwro 
tnicę? jeżeli zmęczony zdrzemał i raptem zbu- 
dzony i amięszany, nie wio, co ma robió? jeżeli 
na dobre po 11 godsinnem natężeniu zaznał? 
jężeli zemdlał? jeżeli zaniemógł chwilowo, lub 
óg wie, w jaki inny sposób nie był w możno- 
ści w stanowczej chwili pełnić swój obowiązek ? 
Cóż wtedy stanie się z pociągiem? Na te pyta- 
mia jedna jest tylko, odpowiedź: wypadek 
kolejowy! Możliwości powyżej wyliozone nie 
są tak szczególne, by się człowiekowi, pełniące- 
mu przez 12 godzia tak ciężką słążbę, przytra- 
fić nie mogły. (Owszem, są one wśród takich 
„warunków pełnienia służby Dietylko prawdopo* 
dobne, ale nawet poniekąd naturalnym. skotkiem 
tej służby. Na dworcu lwowskim np. kursuje 
w ciągu 24 godzin 50 kilka pociągów, a prócz 
tego odbywa się przez ten cały prawie csas 
przesuwanie, czyli tak zwane „Szybowanie” wa- 
gonów. Już tedy odbieranie tylu rezkazów i wy- 
konanie tyla ruchów do ustawienia gwrotnie po- 
trzebnych (a wszystko to z pospiechem tuż przed 
nadejściem, lab odejściem pociągów) jest w stanie 
całowieka, beztstannie przez 1% godzin tą czyn- 


jest zmęczony, szczególnia w nocy? Na to wszy- 


, cbłopowi i robotnikowi nie wszystko jedno, kto 


bije, jeżeli go walą w skórę ? 
Wszystko jedno, ale... 

— Ale co? Ale mówies, że tę bestję, lud, 
trzeba zawaza bić nie kijem, to pałką, i że nam 
ludziom oświeconym i wolnym Od przasądów, po- 


Lipca 1893. 
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winno tylko chodzić o te, abyśmy sami bili, 


a nie kto inby, któryby nas o 
także obdarsył 
cięgami ? 

— Gładasz cynicznie i chcesz z nas robić 

oszustów i bypokiytów. 
Ale co znowu! My wiemy, że tamci 
szlacheice i księża są to oszuści i hypokryci, 
którzy gadając bredaie o honorze i religji, chcą 
utrzymać w niewoli ludzi inteligentniejszych od 
siebie. Mów! Czy wierzysz w dobrodziejstwa, 
wynikające z walki o byt? 

— Każdy csłowiek, stojący na wyżynie po- 
stepu, wie o tem, ża walka o byt doprowadza 
najlepszych do zwycięstwa i wydoskonala powoli 
naród, jeśli nie jest krępowaną przez niedorze- 
czne nstawy, niedopuszczające panowania inteli- 
gencji. 

— 4 la bonheur! Przecie powiedzizłeś 
słowo z sensem. A także niedorzeczne ustawy 
istnieją dzisiaj i tworzą istotę rządu, a pogorszą 
Bię jeszcze, jeśli zwycięży reakcja, jak się na to 
zanosi. My nie możemy dopuścić do reakcji 
i musimy pozyskać iłamy dla naszych celów, 
dla stworzenia wszelkiej swobody i umożliwienia 
walki o byt, bez przeszkód, stawianych przez 
prawa i przesądy. Czy tak? 

— Tak zapewne. 


Bzlacheckiemi i 


CZASU dO CZABU , 
katolickiemi ` 


— A zstem gadajmy do iłamów, tak aby- 


nes tlamy ronumiały. Krsyknijmy: Chłopcy, 
robijcie ten wóz, na którym policjent i pop sie- 
dzą na kośle. 


aBa. 


stko zarząd kolejowy się nie ogląda i porusza 
życie i zdrowie podróżujących temu jedynemu 
zwrotniczemn, który ruchem ręki może ich 
szczęśliwie doprowadzić do upragnionego celu 
podróży, albo wyprawić tanim kosztem na tam- 
ten świat, lab w najlepszym razie drogim koss- 
tem do kąpiel, gdzie z wstrząśnień nerwowych 
i innych dolegliwości latami leczyć się muszą. 
Przytem zenważamy, że płaca tego tak ciężko 
pracującugo zwrotniczego, jeat tak lichą (400 do 
500 rocznie), iż za ten pieniądz tradno zaiste 
dostać ludzi, oddających się z zamiłowaniem, 
energją i z wytrawnością poczueia obowiąsku 
swemu zawodowi. Skutki tego sknerstwa zarzą- 
dów kolejowych są zaiste wyśmienite! Uszkodzo- 
nym płaci się rocsnie krocie, a służba kolejowa 
wędruje kolejno do kryminału, bo wedle instru- 
kcji drukowanej (ale w praktyce nicwykonalnej 
s powodu braku sił) jest wyrsźnie powiedzianem, 
że to, a tamto, należy do tego i tamtego, a po- 
nieważ stało się inaczej, ergo trzeba siedzieć i 
na tem na razie aż do następnego wypadkn 
koniec. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim. 


, Na posiedzeniu parlamenta niemieckiego 
dnia 5. b. m. został poseł Cegielski wy- 
brany sekretarzem parlamentu Na 
posiedzeniu zań Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim został wybrany 


następujący za- 

rząd : 
Prezes: ks. F. Radsiwił. Wiceprezes: 
p. Cegielski. Sekretarze: p. Janta Poł: 


czyński iks Adam Czartoryski. Kwo- 
stor: ks Zdzisław Czartoryaki. Ozłonek 
konwentu seniorów : p. Kościelski. Komisja 
parlamentu: ks. Radziwiłł, ks. prałat Ja à- 
dzewaki, p. Czarliński. 
Komierowski, dr. Dziembowski. 
^ Znaczącym objawem jest wybór posła Ce- 
gielskiego sekretarzem parlamentu. Stało się to 
tego samego dnia, w którym pozaański organ 
polskiego szowinizmu socjalnego zagroził temuż 
posłowi Cegielskiemu żądaniem, aby mandat 
złożył. Charakterystyczną jest współczesność 
tych objawów. Drugiemu nie przypisujemy na- 
turalnia najmniejszego znaczenia. Uwatamy to 
jako wybryk chłopięcej krewkości, której się 
zdaje, że świat obalić musi. Organ ów wystę: 
pujo przeciwko szowinistom i krsykacsom, a 
bek w kabek jest tak samo szowinistą i krzy- 
kaczem, tylko, że socjalnym. 

Sam fakt wybrania posła Cegielskiego na 
sekretarza parlamentn witany z radością 
i uznaniem, Nie jest to fakt, któryby zado- 
wolić mógł słuasno żyosenia nasze, ale zawsze 
zasługuje na uwagę, jako objaw złagodze- 
nia szowinizma niemieckiego. Bę- 
dzie szowinizm ten się masiał pogodzić s myślą, 
że Polacy mogą być wybieran' na wysokie 


urzędy cóż dopiero na niższe? Z powodu tego ; 


wyboru pisze Kur. Pozn. 

. „Przy ostatnich wyborach nauczyli się już 
Niemcy uważać naszych jako godnych kandy- 
datów, na których im niekiedy słusznie wypada 
oddać głosy ; teraz nowy fakt usnania dla posła 
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astępcy : dr. | 


! korzenię ten podły, głupi patrjotysm!“ Wresz- 


| 
| 


Cegielskiego oddziała dalej w tym ssmym kie- | 


runku. 

Ale na skutki takich objawów trzeba cze- 
kać roztropnie, a cierpliwie, z uwagą na bieg 
okoliczności. Wybór posła Cegielskiego sekreta- 
rzem jest nadto objawem wielce dodatnim dla 
Koła polskiego 'w parlamencie. Zdobyło ono so- 
bie tak poważne stanowisko ciężką pracą i wiela 
poświęceniami ; to też spodziewać się należy, że 


nie popełni politycznego samobójstwa, ulegając | maine. „Nikt z nas — pisze — nie myśli o mię- 


krzykom i nawoływaniom poznańskich szowini- 
stów, którzy o ile szczerze krzyczą, czynią to 
jedynie z braku wszelkiego zmysłu politycznego. 


Wiersymy mocno w rozum naszego Koła. Jak | cielskich stosunków do państwa, które poczytu,e 
F ; dotąd, tak i nadal, spełni ono swój ciężki. a i za swe zadanie, wytępić naród węgierski, jak 
nością zajętego, obałamucić, a Cóż dopiero, gdy | trudny obowiązek, bez względu na krzyki, a je- | się to dzieje na Węgrzech." Nie ulega wątpli- 
| wości, że Rymunowie, sprzyjający sbliżenin się 


dynie s uwagi na potrzeby ladu“. 


-- Wierzę, że tłumy nas usłachają i rozbi- 

ją wóz. Ale co potem będzie? Czemże sami 
potem pojedsiemy ? 
Nie rozbiją wcza, ale zrzucą weźnicę. 
Wtedy wydrapie się na kozioł ten, który zwycię- 
ży w awobodnej walce o byt. No! mówcież, czy 
kto potrafi zbić moje argumenta ? 

I nikt się mie znalasł, któryby mógł swal- 
czyć argamenta Le Bela. 


| 


| ssteński niejednokrotnie wyraził sympatję współ- 


sam Sea 


Podsiw dla jego inta- ; 


lektu wsró.ł w kołach młodzieży. Zdobywał : 
odtąd coraz nowych zwolenników dla gotującej : 
się rewolneji socjalnej, a wciągaął Stanisława do : 


dalszych dyskusyj, wśród których odnowiła się 
jego dawna zażyłość z wymewnym i uczonym. 
zwolennikiem wałki o byt i zwycięstwa najbar- 
dziej uzdolnionych. 

Gotowały się bowiem nowe wypadki nad- 
swyczaj deniosłe, pełne znaczenia dla losów 
Francji i dla losu bohaterów niniejszej bistorji. 


LV. 


Loża rzymska farmazonów wiedziała nzwet 
podczas oblężenia o działaniu Marzettego, który 
o wszystkiem uwiadamiał swoich przełożonych, 
przesyłając im od czasu do czasu, pocatą balo- 
rowa, berdzo misternie cyfrowsne depesze. Chwe- 
lono bardo rozam i zręczność tego człowieka, któ- 
ry potrafił być zapfanym sjentem rządu, a równo. 
cześnie opanował supełnie proletarjat paryski, 
zwalczywszy takiego nisbespiecsnego dyktatora. 
jakim był Gargasse. Ale nawet po zniesienia 
oblężenia zie dano mu rozkazu, kogo miął zdra- 
dzić, komu miał istotnie pomegać, czy liberałom, 
czy socjalistom ? Pierwsze inetrakcje, która otrzy - 
mał s Rzymu, były przychylne dla urzędowej 
Fravcji. Samo imią rzeczypospolitej brzmiało 


dobrze w uszach włoskieb patrjetów, a wiedzieli oni 
nadto, że istnienie wielkiej rzseesypospolitej z tam- 
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„Humannyj*, żandarm moskiewski. 


Z Warszawy donoszą o następojącem sda- 
rzenia prawdziwem : D. 12. cserwca b. r. pani 
Korzon, żona snanego bistoryka, jecbała tramwa- 
jem z dwojgiem dzieci. Przed nią siedział chcer 
(iak się później okazało — żandarmski) i palił 
papierosa, co jest wzbronione. Ponieważ z powo”. 
du wiatru popiół sypał się w oczy dzieciom, pa 
ni Korzon awróciła się .do.kondnktora a prośbą, 
aby ten zwrócił uwagę na niewłeściwość palenia. 
Konduktor, widocznie. z obawy, nia, nie powie- 
dział żandarmowi. Po pewnym czasie p. Kórzon 
powtórnie zwróciła się do konduktora. Lecz ga- 
nim ten ostatni podszedł do "oficera, Żandarm 
zwrócił się do pani K.: „Zy głupdja baba, ty 
nie umiesz szanować rossyjskiego munduru — ja 
;iebia nauczy” — i w ten sposób wymyślał przez : 
kilka minut. Pani Korzon, ani nikt s jadących 
pasażerów nio odezwał aię ani słowem. Kiedy 
żandarm uspokoił się nieco, pani Korzon wysie- 
dła z tramwaju, wsiadła do dorożki i pojechała 
do domu. 3 

Wysiadając z dorożki przed domem, aby = 
zapłacić derożkarzowi, zauważyła, że dragą do- 
rożką przyjechał za nią ten sam żandarm, gza- 

gwonił na Stróża: i rozmawiał z nim P. Ko- 
ron weszła do mieszkania. Wieczorem tegoś *R 
dnia otrsymuje przez rewirowego awisację, Wzy- >+ 
wającą ją na godz. 10. rano następnego dnia, tj. E g 
we wtorek, do Cytadeli (10 pawilonu) Awizacji = 
jednak rewirowy nie zostawił, leca wziął z sobą. B 
Wezwana o osnaczonej godzinie sjawia się, lecz E 
4 
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czeka godzinę, dwie — nikogo nie ma. Wpro 
wadzają ją do ogródka, gdzie zapoznaje się 5 
żoną miejscowego oficera żandarmskiego, której 
wypowiada swoje żale. Wreskcie wsywają ją 
do jakiejś sali, gdzie zastaje za stołem tegoż za- 
mego żandarma z tramwaju, a: przy drugim ste- 
le innego żandarma, zdaje się miejscowego — 
Wosindzkiego. Zaczeło się teraz na nowo wymy- 
klanie, z tą tylko różnicą, że obeenie nie mówił 
ty, lecz wy. Żato nie krępował się jaż supel- 
nie i dał ujście żandarmskiej żółci. „Eto wass 
podłyj, psrassywyj patrjotyzm! wy możecie nie 
pozwalać palić oficerowi rosyjskiemu! ja was 
nauczę, jak szanować mundur rosyjski: ja wy- 


cie, co najciekawsze, zakomunikował, że on jest 
ezłowiek humannyj (ludzki), że tylko dlatego nie 
kazał jej aresztować zaraz w tramwaju, ponie- 
waż miał wzgląd na jej dzieci. W końca, wy- 
krzyczawszy się dostatecznie, wyrzucił ją sa 
drzwi — i sprawę w ten sposób zakończył. Ds- 
dać neleży, że żadnego śladu tej sprawy nie po: 
zostało: awizacji rewirowy nis zostawił, w cyta- 
deli ani jedno słowo nie było zapisane, protokó- 
ła tadnego nie sporządzono — :świadkiem był 
tylko dragi kanderm. łdzież więc i w jaki spo- 
sób poszukiwać sprawiedliwości ? 


Rumuński ruch na Węgrzech. 


Independance Roumaine zamieściła w tych 
dniach obszerny srtykał o stosunkach ramuńsko- 
węgierskich, który sasłoguje na uwagę ze wsględu 
na ton dość ostry, w którym jest napieany, a to 
tembardziej, że nadmieniony organ soBtaje w 
stosankach z gabinetem węgierskim. Odkąd rach 
rumuńsko madziarski powatał, dziennik bakare- 


rodakom, w granicach Węgier 
ale czynił to w sposób, który nie nadawał wy- 
narzeniom jego znaczenia politycznego. W in- 
nym duchu przemawia teraz Independance Rou- 


przeby wającym, 


szania się do spraw wewnętranych sąsiedniego 
państwa, ale z dragiej strony niemniej jest pe- 
wnem, że Rumunja nie może zachować przyja- 


tej strony Alp utrzyma dynastję sabaudską 
w nieustannej trwodze i uczyni ją daleko posła- 

szniejszą dla woli spiskowców. Prócz tego, do- i 
chodziły wieści, że król pruski, a raczej nowy 
ceearz niemiecki i jego kanclerz, znoszą się nie- 
ustannie z kurją rzymską; nie wieraono zgoła 
w to, żeby się Hohenzollsry mieli istotaie na- 
wrócić na katolicyzm i nie przsypnszczano nawet, 
aby kto był w karji tak naiwnym, iżby w to 
wierzył, ale lękano się, czy Bismark nie zechce 
użyć spraw kościelnych na to, aby odnowić da- 
wne panowanie niemieckie we Włoszech, a nikt 
nie wątpił o tem, że Watykan odda chętnie Wło- 
chy napowróż w ręce obcych, byleby mógł w ten 
sposób odzyskać swoja Świeckie panowanie. 

Ale późniejsze a autentyczne wiadomości 
zmieniły sapatrywania włoskich farmazonów. 
Loża berlińska dała uroczyste zapawnienia, £c. 
książe Bismark oszukiwał Wiko łatwowierny Wa- 
tykan, I że gotów był zadać śmiertelne ciosy 
katolicyzmowi w Niemczech, jeśliby tylko farma- 
zeni dopomogli do osłabienia Franeji.  Przałoże- 
ni Marzetti ego byli zbyt przebiegłymi polityka- 
mi, ażeby tego nie zrosumieli doskonale, że Bi- 
smark gotował się do wojny z kościołem dla 
własny ch celów, których się zresztą łatwo domy- 
Ślili, ale udawali, że się wdają z nim w ukła- 
dy, aby się móds od niego domsgać spełnienia * 
przyjętych z obowiązsń na wypadek, gdyby się 
dla nich okazało rseczą istotnie wskazana, pra- 
cować nad oesłabieciem Francji. A niebawem 
wynik wyborów francuskich do zgromadzenia 
narodcwego, mającego stanowić o losie ojczygny, 
przyspieszył ich postanowienie. ; 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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młodego królestwa do trójprzymierza, obawiają 
sią, że postępowanie rządu węgierskiego wzglę- 
dem Rumunów wywoła z czasem oziębienie się 
storamnków Ramasji do Anstrji, a tem samem do 
trójprzymierza. Stronnictwo, sprzyjające Francji, 
liczy jaż teraz na tą ewentaalność, która łatwo 
ziścić sią może Stronnictwo zaś liberalne w 
Ramanji, nie opnaszczające żadnej sposobności, 
by dzisiejszemu rządowi stawić trudności, sko- 
rzysta niewątpliwie i z tej kwestji, nie zastana- 
wiając się nad tem, która strona od jego taktyki 
największą poniesie szkodę. Ramnńskie stron- 
nictwo liberalne postępuje zawsze z największą 
namiętiością, łatwo zatem przewidzieć można, 
że wystąpienie jego oddziała silnie na opinję 
publiczną. Jast-to postępowanie nieogledne ; w 
niniejszym jednak wypadku przyznać należy, że 
zajścia wegiersko ramuńskie w Siedmiogrodzie 
iipnych dzielnicach Węgier, przez Rumunów 
zamieszkałych, mogą ruznamiętnić nt 
tych nawet sferach rumuńskich, które nie sprzy- 
jsią zasadzie irrydenty. Kwestja stosunków mię- 
dzy Rurannami i Madziarami nabrała w ostatnich 
czasach takiej doniosłości, iż w  Buda-Peszcie 
powianiby pilnie zastanowić się nad nią i pamię- 
tać o tem, że trójprzymierze ma tyin już prze- 


mamysły w | 
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ciwników, iż powiększenie ich liczby przez na- | 


ród rumuński byłoby zbytecznem, 


Zjazd strażacki. 


Lwów 8. lipca. 


(m.) Tegoroczny VI. walny zjazd ochotniczych | 
straży pożarnych wypadł pod względem udziała | 
| 


egstonków nieco słabisj, a mianowicie ztego powodu, 


iż na rok przyszły, w czasie wystawy krajowej, | 


nadział w tarnieja. Obrady rozpoczęły się og. "11. 
rano w wielkiej sali rataszowej. Przedtem od- 
było się w kościsle katedralnym nabożeństwo. 
Reprzzentowanych jest 76 straży, a z prowincji 
przybyło 56 delegatów. Uczestników zjazdu po- 
witał imieniem miasta p. prezydent Mochna- 
eki następującemi słowy: 
„Szanowne Zgromadzenie ! 

Miło ni powitać szanownych panów w go- 
śsinaych murach naszego grodu. A czynię to 
tam chętniej, że cel waszego zebrania tak wznio- ; 
sły i sslachetny. | 

Idzie tu bowiem o to, aby prayjacielski 
węzeł, łączący nasze ogniowe straże ochotnicze, 
aszynić silniejszym i trwalszym i starać się o 
rozwój i rozkwit tych instytacyj. 

Zaiste, zbawienne to instytucje, które mają 


tak piękne hasło: Obrona życia i mienia bli- | 


śniego l... 

To hasło iście chrześciańskiej miłości wie: | 
dzie was do bojn, często śmiertelnego i pod tem | 
hasłam zwyciężacie. 

I jakaż jest nagroda za to hbakaterstwo, za 
to poświęcenie ? 


Oto, jak waleczna armja na polu chwały | it WNE 


nieśmiertelnym rylcem zaznacza w seren i pa- 
mici te pobejowiska, na których áwietae odnio- 
słą zwycięstwa — tak też dzielna straż ochotni- 
cza zaznacza te miejscowości, gdzie zapanowała 
nad rozpasanym żywiolam i ocaliła dziesiątki, a 
raoże setki rodzin od nędzy i niedeli, a często 
osaliła życie człowieka. 

Zaiste chlanbne te karty w dziejach waszego 
żywota. Sprawozdanie z czynności związkowej 
rudy zawiadowczej roztącza przed nami obfity, 
wierny, a piękny obraz niezmordowanej pracy 
około rozwoja ochotniczych straży pożarnych 
w kraju. E pa Ya 

Oddając cześć i hołd tej pełnej poświęcenia 
pracy, nie mogę zataić zdziwienia i ubolewania, 
żą straż ochotnicza stosankowo tak mało dozna- 
je poparcia u szerszej publiczności. 

Lecz nie traćcie panowie otuchy, kroczcie | 
dalej raz wyikniętą drogą, a prędzej czy plż- 
niej wasza słaszna sprawa musi odnieść zwy- 
cięstwo. 

Wreszcie pozwolę sobie zakończyć szczerem 
życzeniem dalszego pomyślnego rozkwitu i roz- 
woju straży ochotniczej we wszystkich zaką- 
tkach kraju ! 

Floreat! 
pomocy. 

Pod tem hasłem „witam panów serdecznie!“ 
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crescat! e Bóg niech nużycza 


przybędą do Lwowa wszystkie straże, aby wziąć 


uczciwie strażacy pracują, nie dążąc do BiCEEgO, 
niczego dla siebie pożądając. Tegoroczny zjazd 
dlatego tylko przyszedł do skutku, ażeby możną 
załatwić niektóre sprawy pilniejsze w iapśl po- 
stanowi.ń statutu. Mowca wspomniał także z asne- 
niem o działalności Sejmu w tym kierunku, że 
stworzyła ona nową podstawę dla rozwoju towa- 
rzystw strażackich. Sejm i Wydwiał krajowy 
wspiera straże ogniowa ochot. moralnie i mate- 
rjalnie może nie tyle jakby to było potrzebnem, 
alə jest nadzieja, że straże w samych sobie 
znajdą dość siły, ażeby rozpoczęte dzieło dopro- 
wadzić do skutkn. W końcu wspomniał p. wice- 
prezes o pomyślnym rozwoju straży, które się 
ciągie mnożą i wzmacniają. 

Z porządku dziennego wybrano zastępcami 
przewodniczącego zjazdu pp. Mithloa i dra Cwi- 
klicera, zaś na sekretarzy powołał p. Zgórski, 
pp. Kropińskiege, Ryża i Piotrowskiego. Proto- 
kół z V. zjazdu, odbytego w r. 1891 w Przemy- 
sla, zatwierdzono, zaś sprawozdanie z czynności 
rady nadzorczej krajowego Związkn, za czas od 
1. sierpnia 1891 do 31. czerwca, odesłano do 
komisji, celem zbadania sprawozdania. To samo 
zrobiono ze zamknięciem rachunków i przedło- 
żeniem budżetu. 

Sprawozdanie rady zawiadowczej Związka 
jest bardzo obszerne, wyczerpujące i daje do- 
kładny obraz dwauletnej działalności i rozwoju 
straży. 

W roka 1892 było w Galicji straży 
ochotniczych, należących do krajo- 
wego Związku 136, przybyło zaś do 
dnia 30. czerwca b. r. 24, razem 160. 
Ubyło w skutek rozwiązania trzy, a to w Czer- 
lanach, Peczeniżynie i Szebieczowie. Obecnie 
więc posiada Galicja 157 strsży ogniowych ocho- 
tniczych. 

W dalszym ciągu sekretarz p. Piotrowski 
odczytał rozmaite wnioski, zgłoszone bądź przez 
związki okręgowe, bądź przez pojedyńczych 
członków. Wnioski te odesłano do rożpatrzenia 
do odnośnych komisyj. 

Ostatnim pankteim porsądku dziennego był 
wybór specjalnych komisyj do załatwienia przed: 
łożonych sprawozdań i wniosków. 

Do komisji rachunkowej wybrani zostali pp : 
Maresz, Burghardt, Malawski, Angielski, Mayr; 
do komisji lustracyjnej pp.: Kropiński, Peszko, 
dr. Mais, Bahr i Dierich, zaś do komisji „wnio- 
skowej* pp.: Gdala, Szelewicz, Kowlański, Ryż 
i Osuchowski. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 11-tej 
rano, poczem rozpoczęły się cbrady komisji. 
O godzinie 2. po południa odbył się w sali Ka- 
syna wojskowego wspólny obiad, o godzinie 6'/, 


| wieczór zebranie towarzyskie w sali restanracyj- 


nej parzu Kilińskiego. Uczestnicy zwidzili także 


plac wystawy krajowej. 


Dalszy ciąg obrad delegatów w sali rata: 


szowej jutro o godz. 9. rano. 


„wanna 


KRONIKA. 


iælənla Tadeusza 


Pamlaətajwmy o fundacji 
Kościuszki. 


Marjusz lwowski. 
Niedziela 9. lipca. 
Teatr br. Skurbka: „Aria i Messalina", tragedja 


w 5 aktach Ad. Wilbrandta. Siedmnasty gościnny wy: 


stęp panny Heleny Marcello, 


artystki teatrów war- 
szawskich. Początek o godz 7!/, wieczorem. 

W teatrze letnim: Produkcje magiczne Cheva- 
liera Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. W Przemyślu pobłoge” 
sławionym został d. 8. bm. związek małżeński mię 
dzy panną Anną Zapf a p. Tadeuszem Cieśliń- 


skim. 


Kaiendarz. N edziela (9.): Cyryla B. Wschód 


słońca o godzinie 4. minut 16, zachód o godzinie 7. 
minut 53. 


Kalenud. myśliwski. Wolno polować na 


jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 


Kalend. rybacki. W lipou nie wolno łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisany. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 


Zgromadzenie przyjęło serdeczne słowa p. | szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym deszczu 


Mochnackiego grzmiącemi oklaskami. 

Następnie zagaił obrady wiceprezes Związka, 
dr. Alfred Zgórski w zastępstwie prezesa ks. 
Adama Sapiehy, który po ciężkieb przejściach 
nie bierza jeszcze udziała w liczniejszych ze- 
braciach. Dr, Zgórski przedewazystkiem podzię- 


Festyn „Sokołów“ z niezmienionym programem 
odbędzie się nieodwołalnie dziś w niedzielę na górze 
zamkowej. 

Z „Gwiazdy“ iwowskiej. Wydział stowarzy- 
szenia rękodz. lwow. „Gwiazda“, mianował p. Filipa 
Boreckiego, dyrektora sckoły im. Elżbiety, członkiem 


kował prezydentowi miasta p. Mochnackiemu, za 
tak ciepłe, z serca płynące powitanie. Mowca 
podniósł. ż3 prezydent miasta popiera zawsze to, | 
co piękiie, szlachetne, narodowe. Następnie zs- 
znaczył, że właściwy popis straży ognicwych 
ochotn. nastąpi na przyszłorocznej wystawie, 
gdyż tam w całej pełni okaże się, jak gorliwie, ' 
WLOTY Z 73 KÓRK EE E EE N. $ 
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Taionnica zanka La Bocho Morzai. 


Romans z francusk:eg0. 


1 1 des daiacyj. 
Angielski Times swym ogromem panowa 
inaemi, a kilka stronnie z mikrosko- 
ogłoszsniami leżało 


gad i 
piinemi 
biurku. 


gatego eńdzozicmca, z krawatem niedbale zawią- 
zanym ńa chudej szyi, siedział schylony nad 
dziennikiem, wodząc pelzem po kolumnach ogło- 
szeń, kiedy nagle zatrzymał się nad jednem, za- 


i przy zachmūrzonem niebie. 
I 
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rozłożonych *na | wity in 
| ca ten drogi, jeszcze lepszy, 
Mały staruszek, w rannem wygodnem nbra- ! królewski, małżeństwo Blanki Colombey z Janem, 
niu, w pantofach na rogach, jak przystoi na bo- ; 


i 
i 
4 


honorowym stowarzyszenia, w uznaniu jego dwndzie- 
stoletniej gorliwej i pożyieeznej pracy, jako nauczy- 
ciela języka polskiego, stylistyki: i języka niemieckiego 
w tenże stowarzyszeniu, czem zjednał sobie powsze- 
chug u członków sympatję i poważanie. Przy wrę: 
czeniu dyploma w d. 29. czerwca, miał wydział 


Sir 4: 


wa 


Jam, w obszernej galerji, nie powstrzymy- lepszego nad to, 


wał gią i nie grał roli, maska uczciwej sl:' omno. 
ści, jaką nosił dla Świata, spadła, nie potrzebo 
wał udawać. 

Ten mały, nędzny człowieczek w rzeczywi- 
stości był obdarzony clbrzymią żywoiną siłą, to 
też i trucizna, którą z siebie wylał równała się 


} | jadowi węża grzechotnika. 


— (Czterdzieści za sto -— myślał — znako- 
teres ! Będzie za co doprowadzić do koń- 
prawdziwy kąsek 


moim najdroższym wy chowańcem... 
Zgrzytnął zębami. 
— A! szanowny panie radco — zawołał — 


i sprawa nie była łatwą, aby się do ciebie dostać... 


dłaga to i nudna droga dojechać do takiego, 


czynającem się od tych trzech litar: B. B. P, i | jak ty bogacza, nadętego mieszczucha, urzędnika 


zawierającem, co następuje: 

„Zgoda. Czterdzieści od sta. Tylko prędzej. 
Artystę przyślemy,« 

Piotr Brechen, gdyż to on był, podniósł gło- 
wę. z radością zacierając ręce. 

Rzeczywiście trndnoby było rozpoznać w 
mułym staruszkn dawnego ucznia z kolegjam w 
Bayenx, naiwaego 1 niewionego młodzieńca co 
starał się poruszyć krokodyle serce Maurycego 
Colombey's, dla ocalenia swych rodziców. Naj: 


satywnego, takiemu, jak ja nędznema robakowi. 
Robota jest na akończoninł... I to ja jestem obe- 
enie mocniejszy i czekam na swoją cfiarę, jak 
pająk na muchę, lab żmija, co ' Emiortelnie 
kąsa l.. 

Z szufłady binrka wyrzacił przed siebie 
związany pakiet papierów, pożółkłych listów. 
Wszystkie nosiły dawno ubiegłą datę. Staruszek 
nderżył po nich kilkakrotnie ręką, mówiąc: 

— Oto broń mojal.. To listy nieszczęśliwej 


lepszy nawet przyjaciel jego, nie wiem, czy by | Róży Bertot, odepchniętej, wzgardzonej, zamor- 


go poznał. tang: 

Jużeśmy raz powiedzieli, iż nawet w przy- 
bliżeniu nie można mu było lat oznaczyć. Wy- 
raz twarzy był szatański i groźny. — 

O cnocie, o dobroci oddawna na”ył jaż prze 
konania! Nienawiść napełniła śmiertelaym jadem 
jego małe szare oczki, osadzone głęboko, maleńkie 
usta, nos długi, twarz pergaminową, 
cych kościach i zapadłych policzkach, 
całą lego Płotą cd stój do głów. 
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o wystają- | 
słowem } tych papierów za wszystkie skarby tego świata !.. 


ORIEATALIRA czyli PUDR w PŁYNIE 


ndświada i kanaarwnia 


dowanej przez nielitościwego samolnba, a jej ko- 
chanka, ostatnie jej slscenia dla syna, zapomnia- 
nego przez ojca, oraz akt narodzenia Jana Maury- 
cego .. Piękna katostrofa l... 

Wpatrywał się w leżący przed nim pakiet 
ze straszną nienawiścią. 

— Nie jestem bogaczem i żyję zapomocą 
zbrodni — szeptał — a jednak nie oddałbym 


Pieniąda, to Bóg, przyznaję, ale jest coś jeszcze 


Kilka kropel, dodanych do wod 


i wamaaniajaca dzi 


PADA m u POZZO. TOO a OOOO OT AO Z 0 PE A EC RY _ O A RZ E A W TRZA ERY o ae o. 


DZIENNIE POLSKI = dnie 9. Lipea 1898. 


| słow. miłą sposobność wyrazić osobiście powszechnie 


szan. nauczyciejowi prawdziwą wdzięczność tych 
wszystkich członków, którzy w znacznej liczbie przez 
tyle lat z nauki jego korzystali. 

Lwowskie Tow. śplswackis „Echo“ urządza 
w czasie od 2., do 15 sierpnia br. wycieczkę arty- 
styczną po miejscowościach galicyjskich, a głównie 
po naszych zdrojowiskach, W wyborowym komplecie 
16 śpiewaków odwidzi „E»ho* Truskawiec, Ryma- 
nów, Iwonicz, Żegiestów, Krynieę, Szezawnicę, Rabkę 
i Zakopane, a z powrotem zatrzyma się w Stryju. 
Dochód z tych 10 koncertów przeznaczyło „Echo*, 
na cele Tow. „Szkoły ludowej.* Na program kon- 
eertów „Echa“ ułożyły się wyłącznie ntwory naszych 
kompozytorów. Obok śpiewaków bierze udział w wy- 
cieczes członek „Echa” arytysta-skrzypek p. Lepianka, 
nauczyciel gry skrzypcowej w Stanisławowie, 

Mianowania na kolejach. (C. d.) Przez dyre- 
kcje rachu mianowani urzędnikami IX. klasy z pensją 
1200 zł. rocznie: Radwański Karol Kr:ków, Wi- 
schnowitz Rudolf Lwów, Łękawa Aleksander Halicz, 
Szozerbowski Jan Podzamcze. Nebenzahl Maurycy 
Lwów, Sidorowicz Stanisław Podzamcze, Leszczyński 
Włodzimierz Kraków, Pisarski Adam Kraków, Do- 
brzański Aleksander Lwów, Doliński Wojciech Stryj, 
Zatoński Wincenty Lwów; z pensją 1110 zł. rocznie: 
Kordasiewicz Klemens i Solecki Leon w Krakowie, 
Szpicberg Stanisław Nowy Sącz, Masłowski Tevfil 
Lwów, Jarmund Kązimierz i Reger Karol Stanisła- 
wów, Oleksiński Rudolf Villach, Schuster Ludwik 
Maków, Lenik Franciszek i Kwiatkowski Adolf Kra- 
ków, Markowski Rudolf Zator, Jaklicz Adolf Podgórze, 
Szurniak Aleksander Kłaj, Pokorny Wincenty Rze- 
szów, Machan Seweryn Dambica, Ferus Antoni Bu- 
kaczowce, Płukasiewicz Zygmunt Suczawa, Sawicki 
Franciszek, Oiłowiez Apolinary i Steingraber Robert 
Lwów, Stołaski Józef Rawa Ruska, Klaften Adolf 
Krasne, Bialikiewicz Andrzej Kraków, Grybowski 
Józef Stryj; z pensją 1000 zł. rocznie: Czaroomski 
Zygmunt Sanok, Żygulski Franciszek Rzeszów, Goebel 
Ludwik Dembica, Ważl Edward, Cząputowicz Ale- 
ksander, Cholewkiewiow Leon i Skotnicki Piotr Kra- 
ków, Szabelski Konrad Nowy Sącz, Barwiński Szymon 
Stanisławów, Furmankiewicz Stefan i Sawiczewski 
Kazimierz Przemyśl, Reklewski Stanisław Tymbark, 
Sednik Leonard Przeworsk, Latocha Ignacy Mszana 
Dolna, Quadratstein Józef i Stupnieki Tymoteusz 
Kraków, Jaszczyszyn stefan i Dryliński Daniel Jaro- 
sław, Głuszka Wilhelm Węgierska Górka, Mayer 
Henryk Oświęcim, Karaś Edward MnszynaKrynica, 
Görz Wacław Kalwarja, Jabłoński Rudolf Bursztyn, 
Silberbach Józef Kałusz, Karliński Leon Posada 


Chyrów, Skwierczyński Teodor Lwów, Bugao Jan 
Maksymówka, Miibln Józef Borki Wielkie, Eazinger 
Wacław, Robert Wojciech i Lipiński Aleksander 
Lwów. 


Z pensją 900 zł. rocznie: Kaczyński Leon, Zyg 
muntowski |Karol, Przybyłko Stanisław i Słomka 
Konrad Kraków, Weber Edward, Bielecki Józef, 
Krzyżanowski Roman i Roczek Józef Lwów, Wroń- 


ski Jan Sucha, Platzer Henryk i Wasilkowski Wło- 
dzimierz Jasło, Gomuliński Juljan Złoczów, Wagner 


Herman Stryj, 
Daniłowicz Seweryn Przemyśl, 
Rzeszów, Silberstein Herman Przemyśl, 


Rutkowski Józef i 
Kołomyjski ustaw 
Staszko Jan 
i Stojan Brtłomiej Rzeszów, Thürschmid Feliks Mia- 


Reiner Leopold, 


lec, Myczkowski Konrad Kral ów, Gutkowski Roman 


Ropczyce, 


Nowosielce, 


Rekucki Józef Nadbrzezie, Dembowski 
Józef Strzyżów, Kasiewicz Roman Kamionka, Fleisch- 
mann Franciszek Kohn Jakób Nowy Sącz, Rotko- 
wski Stanisław Podgorze-Praszów, Waskowski Jan 
Wrzesiński Juljusz, Kucharski Włady- 
sław i Mokrański Bazyli Tarnów, Madejski Józef 
Chabówka, Dobrowolski Włodzimierz Sucha, Krejci 
Jakób Żywiec, Kwieciński Rudolf Bochnia, Rychle- 
wski Juljan Podgórze-Bonsrka, Lewicki Władysław 
Z:oczów, Wójcik Jakób Suezawa, Czerwiński Karol, 
Zipper Majer, Pollak Hugo, Vogl Mikołaj, Todner 
Herman, Dzbański Stanisław, Flecke: Wiihelm, Żele- 
chowski Kazimierz i Pajączkowski Karol Lwów, 


Bryk Edmund Stanisławów, Sabiński Walerjan Stryj, 


2: (6 
i „Harmouji”, 


Dobrowolski Stanisław Podwołoczyska, Lewando- 
wski Józef Przemyśl, Giżowski August Sambor, 
Biliński Izydor Medyka, Skorut Stanisław Czernio- 
wce, Aleksiewicz Antoni Czortków, Nagórzański 
Ksenofon Czerniowce, Kurtz Stanisław Tyśmienica, 
Śliwiński Franciszek Śniatyn, Łukasiewicz Antoni 
Drohobycz, Sikorski Leon Mikołajów, Hoszowski 
Władysław Stanisławów, Kopczyński Władysław i 
Kisiel Ignacy Kraków, Neronowicz Aleksander Nowy 


! oraz pp.: dr. Markiewicz i Tomasz Chęciński. Onegdaj 


kretarz jeneralny dr. Stanisław Smolka, wszyscy po- 
słowie do Sajmu i do rady państwa, obecni na wiecu, 
profesorowie uniwersytetn, b. prezydent Szlachtowski 
i grono radców miejskich, bardzo wielu duchownych 
i kilku włościan. Prezes komitetu wiecn Andrzej hr. 
Potocki wzniósł pierwszy toast na cześć Ojca św. i 
cesarza, a zakończył w języku francuskim wszwaniem 
do wzniesienia zdrowia ks. arcybiskapa Agliardi'ego, 
wyrażając radość, iż na wstępie swego nowego urzę- 
dowania ka. nuncjusz przybył pośród nas i ujrzał 
miłość i przywiązanie Polaków do wiary i Kościoła, 
P. Bolesław Augustynowicz wzniósł zdrowie ks. kar- 
dynała Dunajewskiego, poczem hr Stanisiaw Tarno- 
wski wypoyiedział podniosły toast na cześć obecnych 
i nieobecnych książąt Kościoła. Mowca wspomniał o 
niecnej napaści na ks. metropolitę Sembratowicza, 
dla którego doznane w Krakowiv przyjęcie i cbjawy 
czci są wymownym dowodem uczuć dla niego. Hr. 
Tarnowski wyraził wreszcie cześć i szacunek zebra- 
nych dla ks. arcybiskupa Felińskiego i biskupa Hry 
niewieckiego - Ks kardynał Dunajewski, nawiązując 
do cnót obywatelstwa ziemi Sanockiej, które założyło 
u siebie Bractwo sodalisów marjańskich, pił zdrowie 
marszałka wiecu p. Gotnyskiego. Szereg toastów 
zamknął włościanin p. Wójcik z -Wyoiąża, pijąc zdro- 
wie duchowieństwa i obywatelstwa. Ożywiona rozmo- 
wa przeciągnęła się blisko do północy. —Na cześć ks. 
nuncjusza Agliardi'ego odbył się również onegdaj 
o godz. 2", popołudniu cbiad u hrabstwa Andrzejów 
Potockich w pałacu „pod Baranami“. Zaproszenie na 
objad trzymali: Ks. kardynał Dunajewski ks. arcy- 
biskupi Morawski i Tssakowicz ks. metropolita Sem- 


brażowioz, ks. biskup Gazer, ks. biskup Baar, ka. 
prałaci Matzko, Gawroński, Chotkowski, ks. poseł 
Swieży, ks. prowincjał Mycielski; ksiądz  kanelerz 


Anatol Nowak; z duchowieństwa ruskiego ks. prałaci 
Andrzej Bielecki i Fkaczunyk, ks kanonisy Baczyński, 
Czechowicz, Pakisz, Turkiewiez. prof. Bartoszewski, 
radoa konsystorza ks. Piórko, ks. katecheta Huzar 
ks proboszcz Sielecki, ks. kaznodzieja Redkiewicz, 
ks. kapelan Jackowski i ks. katəchsta Romanowski. 
Otrzymało zaproszenia prezydjum wiecu pp.: August 
Gorayski, Bolesław Augustynowicz, ks, Paweł Sapie- 
ha, poseł Wł. Czaykowski; z wojskowuści: komen- 
dant korpusu Kriegbammer, jenerał inżyniecji Geldern ; 
dalej hr. Stanisław Tarnowski, p. delegut Laskowski, 
p. prezydent Jasiński, rektor Madeyski, dyrektor po- 
lieji dr. Kcrotkiewicz, posłowie Koziebrodzki, Szepty 
oki, de, Pilat, Włedzimicrz K.złowski, p. Buczyński, 
p. Wrotnowski, ks A, Lubomirski, Jan  Trzecieski, 


o godzinie 12 w południe część uczestników wiecu 
wyjechała do Wieliczki. Okeło 300 osób wsiadło do 
pociągu. Między niemi ks. kardynał Dnaoajewski 
z nuncjuszem Aglisrdim, hr. Andrzej Potceki i człon 
kowie prezydjum wie u. (Czas). 

Zmiany w ruchu pociągów. Począwszy od 10. 
lipia włącznie, do 31. sierpnia rb., będą kursowały 
pociągi osobowe nr. 1717 i 1718 na szlaku Lwów-Ła* 
woczne, nie — jak dotąd — między Lwowem i Sko- 
lem, lecz między Lwowem i Hrebenowem. Pociąg nr. 
1717 będzie odjeżdżał ze Skolego o godzinie 1. mi- 
nnt 17 popołudniu i przyjeżdżał do Hrebenowa o go- 
dzinie 1. minut 42 popołudniu; pociąg zaś nr. 1718 
będzie odjeżdżał z Hrebenowa o godzinie 10. m. 29 
przed południem i przyjeżdżał do Skolego o godzinie 
10. minut 4% przed południem. Czasy przyjazdu i 
odjazdu pociągów nr. 1747 i 1718 podane są podług 
zegara średnio europejskiego. Przy pociągach nr. 1717 
i 1718 zaprowadza się równocześnie kurs wozów 
osobowych, wprost ze Lwowa do Hrebenowa i na 
odwrót. 

Egzamin dojrzałości w Il. gimnazjum we 
Lwowie odbył się pod przewodnietwem delegata rady 
szkolnej kraj, dra Ludwika Ówiklińskiego, od 19. 
do 24. czerwca r. b. Do egzaminu zgłosiło się 25 
uczniów publicznych i 1 eksternista. Świadectwo doj- 
rzałości z odznaczeniem otrzymali: Kotuia Rudolf, 
Ogórek. Mirosław, Sawiuk AJ. i Wang Sam. Dojrza- 
łymi uznani: Charmann Izrael, Doszna E., Guttmann 
S., Hrehorowioz Al., Krise Bran., Liszniewski Karol, 
Lurie Maksym., Mehler Dawid, Miinzer Jakób, Quest 
Robert, Rubin Aron, Unterricht Dawid, Wichański 
Leon i Kirschner Gustaw (eksternista). 

Sześciu uczniom dozwolono poprawić cenzurę z 
jednego przedmiotu po wakacjach, dwóch reprobowano 
na 10k, 

Egzamin dojrzałości w seminarjnm nanczyciel- 
skiem męskiem w Tarnopolu odbył się pod przewo- 
änictwem krajowego inspektora p. dra Seweryna 


Sącz, Szezepanewski Ignacy, Lisicki Lubin, Sobota | Dniestrzańskiego, w daiach od 21. do 28. czerwca 
Tytus, Jakubek Józef, Haich Fryderyk i Ostrowski | rb. Do egzaminu zgłosiło się 21 uczniów publicznych, 
Władysław I. Lwów. (C. d. n.) 12 eksternistów i 6 eksternistek. 


Złożyli 
Berozowski Józef, Bienniowski 
Witcld, Głarnczarski Marceli, Iwiński Tomasz, Jan- 
kiewicz Jan, JLandesberg Obaim (ekst. de ełniaj.), 
Lewicki Włodzimierz, Malczos Jolian, Nawrocki Emil, 
Romańska Paulina (ekst. z odznacz ), Słobodziński 


egzamin dojrzałości: Barwiński Leon, 


Uczta pożegnalna członków wiecu katolickiego 
Stanislaw,  Oelewiez 


odbyła sie d. 6. bm. wieczorem w sali Towarzystwa 
wzsjemnych ubezpieczeń w Krakowie. Około godziny 
9 zapełniła się sala uczestnikami wiecu, a galerja 
pariami. Na drugiej gale.ji zajęła miejsce muzyka 
która przygrywała podezas uczty. Do 


stołu zasiedli: Ks. kardynał Danajewski, ks. arcybi- 
skup Agliardi nuncjusz, ks. arcybisknpi Morawski 1 
Issakowicz, kanoricy kastedralni krakowscy, prałaci 
Cbotkowski, Głustowski i hr. Potnlieki, prezydjum 
wiecu z p. Augustem Gorayskim na czele, prezes 
Akademji nmiejętności, Stanisław hr. Tarnowski i so- 
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"R jest wściekła radość mieć 


| w swojej mocy nieprzyjaciela i rozkoszować się 


ESENOJA arcematyczna do płukania ust. 
y, daje bur 


widokiem jego śmiertelnych męzgarni.. Tej ra- 
dości doznać muszę, chyba, że djabeł przestanie 
mną się opiekować, 

Włożył napowrót listy w skrytkę biurka, 
zamknął je i powstał. Przez kilka minut chodził 


| tam i napowrót po galerji, z rękami w tył zało- 


żonemi. 

— Barlett i Temp!eton— myślał — co za ludzie! 
To genjusze złego, ukryci pod płaszczem hipo- 
kryzji surowych obyczajów i godności! Dwóch 
starych łajdaków z miną szanowanych i powa: 
żanych pastorów | Jedyni, w swoim rodzaja, moi 
szanowni przyjaciele. Agencja bandy głodziei ca- 
łego świata, włóczęgów międzynarodowych, mo- 
nopol na wszelkiego rodzaja zdzierstwa, wywóz 
złoczyńców najrozmaitszych, kryjówka do prze- 
chowywania kradzionych rzeczy i to kryjówka, 
przez prawo .protegowana. Myśl wielka, godna 
przebiegłego Normandczyka! Barlett i Temple- 
ton! To gmach wspaniały ! Dom bankierski ! 
Drogie kamienie! Metale! Kapno i ost Seek 
Ulica Oxford-stret! Uczciwy handel. W każdej 
chwili publiczność wejść może, podziwiać nagro- 
madzone skarby pod pobłażającem okiem polie- 
mena, zadziwionego tyloma bogactwami. Prawdzi- 
we szczęście, żem ich spotkał. Bez nich wegeto- 
wałbym nędznie, jako skromny urzędnik lab po- 
spolity oszust, wystawiony na ciągłe zmiany for- 
tany, a raczej na powrót nędzy!  Burletti Tem- 
pleton słażą nam za piorunochron przeciw wła” 
dzy i sądowi przysięgłych, to ręka, na której 
się wszyscy wspieramy. Mamy zaledwie trzydzie- 
kci tysięcy franków z sumy, danej Janowi Ro- 
drignez, szaleńcowi płochemu, którego doskonale 
nosabia mój kochany Jasio! Co znaczy taka su- 
ma w Paryżn?.. To wystarczy zaledwie na dwa 
lub trzy miesiące naszego tryba życia .. 
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powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 


Dymitr (ekst)  Sozański Ignacy, Stadnyk Łukasz, 
Świdnicki Antoni, Tarnawski Julian, Tomaszewski 
Zygmnnt, Turczuniewicz Piotr, Vogel Józef (ekst), 
Znhajkiewiczówna Zofia (ekst.) Zaklika Zenon (z od- 
znaczeniem), Zaszkiewicz Bolesiaw. Reprobowano na 
rok 7 (między tymi 5 eksternistów); pozwolono po- 


"Uśmiech zadowolenia osiadł ma na zwykle 
wykrzywionych ustach. 

— O! kochany Jasio ma dobre ząbzi, -—— 
dodał — to godny sypak swego papy, żarłe- 
cznego mieszczncha, z dodatkiem wad i złych 
pragnień! Zaszedł, gdzie go zaprowadzić cho:a- 
łem i należy mi się uznanie za jego wychowa- 
nie. Kospasany, jak upadły Cezar, fałszywy, 
egoista, jak jego szanowny ojciec, „damny i chci- 
wy, okrntny prawie, lecz piękny, jak słońce, wy- 
mowny, jak kaznodzieja, słowem śliczny potwo- 
rek, to tęż kiedy go Poznasz panie Maurycy 
Colombey, będziesz mile zdumiony, ręczą ci za to. 

Piotr Brecheux chodził po galerji, jak pan- 
tera w klatce, tylko w klatce olbrzymiej. Galerja 
ta umeblowaną była poważnie, bogato i ory8" 
nalnie. Mieściła się tu bibljoteka, gabinet do pra: 
cy wraz m artystyczną prazowną, $ylko tradnoby 
było określić, co właściwie w niej wykonywano, 

Zapewne bawiono się tu robieniem wielą na 
raz rzeczy: uprawianiem sztuki po amatorskn, 
jak o tem świadczyły płótna i rzeżby pozaczy- 
nane, stalugi, pędzle, oraz glina porozrzucana 
w malowniczym nieporządka, a nawet nie bra- 
kowało przyrząda fotograficznego, stojącego na 
uboczu. | 3 d 

Nie brakowało także broni. Na ścignie z je- 
dnej strony wisiały szable, florety, noże Woępolo- 
wania, napierśniki, maski, pistolety i karabiny, 
najdoskonalszej roboty. Półki, pełne książek, ze 
pełniały połowę ścian. 

Drogie wschodnie dywany okrywały podło- 
g% podczas kiedy w svficie kolorowe szyby 
przepnszczały łagodnie prsyciemnione Światło, 
jak w budnarze kokietki. 

Około dziewiątej podniosła się u drzwi por- 


tjera i młody człowiek, któregośmy widzieli na 
wszedł 


| bala u Colombey'a i w Monlin- Ronge, 
* de galerji. 
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prawić z jeJnego przedmiotu po upływie trzech mie- 
sięcy 5 (między tymi 3 ekst.); 2 eksternistów cd 
stąpiło w eiągn egzaminu, zaś dwom ekstornistkom 
pozwoliła rada krajowa składać ustny egzamin doj 
rzałości po ferjach. 

Walne zebranie towarzystwa oświaty ludo- 
wej w Krakowie. Dvroczne walne zebranie członków 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej edbyło 
się dnia 6. b. m. po południu w sali gimnazjum św, 
Anny. Zebranie byłe nies.ety bardzo nieliczne. 

Zagaił je ksiądz kanonik Pelczar dłuższem 
przemówieniem, w którem stwierdził, iż towarzystwo 
w dziesięciu latach istnienia zjednało sobie zanfanie 
wszystkich warstw społecznych. A zasługuje na to, 
gdyż miało i mieć będzie rzetelne dobre ludu na 
cełu, działało w duchu katolickim i narodowym i od 
tego programu nigdy nie odstąpi. Po przytoczeniu 
ogólnych danych z drukowanego sprawozdania, stwier: 
dza ksiądz kanonik Pelczar postęp w zainteresowaniu 
się książką wśród ludu. Tam, gdzie ten postęp jest 
mały lub niedostrzegalny, wina to cspałych kiero 
wników czytelń. 

Sekretarz dr. Dadłez odczytał protokół z po 
przedniego walnego zebrania, nad którym wywiązała 
sie krótka dyskusja. Sprawozdanie zarządu przyjęto 
do wiadomości. Ksiądz kanonik Bukowski poruszył 
Sprawę wydawania czasopisma dla rękodzielników, 
Da 00. istnieje już niedostateczny przecież fundusz. 
Imieniem komisji kontrolującej p. Michał Gołąb 
przedłożył sprawozdanie kasowe i otrzymał absolu 
torjum. P. Mildner wykazywał potrzebę biurowej 
pomocy dla zarządu. P. Krzyżanowski podniósł nie- 
właściwość zwoływania walnych zgromadzeń w mie- 
siącn czerwcu i lipcu. Poczem zamknął przewodni- 
czący obrady.” 

„. Połegnanie. Odjeżdżającego na probostwo w Pod 
hajsach kanonika ks. Jana Stopczyńskiego, żegnało 
onegdaj na dworcu liczne grono przyjaciół, kolegów, 
tanczyc elek i uczennie szkoły wydz żeńskiej PP. 
Benedyktyncz łac., której był przez długi szereg lat 
kierowurkicia i reprezentantów „Stały”*, której był 
dług. letnim  kuratcrem. Szczery żal, jaki zapanował 

z powodu wyjazdu ks. Stop. we wszystkich sferach, 
kióre mialy sposobność zstknięcia się z nim, jest 

najeymowniejszym dowodem ocenienia jego onót 

chrześcjańskich i obywatelskich i jego żmudnej i pa- 
trjotycznej pracy na polu wychowania publicznego. 

Ciężkie, bardzo ciężkie obowiązki czekają ks. 
Stopczyńskiego na uowem stanowisku; ale jest to 
mąż szezególniejszego hartu duszy, surowy, ale i do- 
bry ojciec, a przedewszystkiem kapłan, który swoje 

szczytne i w:niosłe powołanie potrafi pogodzić z obo 
wiązkami dobrego syna ojczyzny i prawego obywatela 
krajn więc i tym ciężkim obowiązkom  snadnie po- 
doła. Szczęść mu Boże! -Towartyszy mu cześć i 
przywiązanie setek jego-młodych wychowanek, z któ. 
rych już witłe zajmuje poważu* stanowiska społeczna 
towarzyszy mu wdzięczność rodzieów, którzy pieczy 
jego dziatwę swoją powierzali, towarzyszy mu bło- 
gosławieństwo młcdzieży rzemieślniczej, którą przy- 
kładem swoim w wierze umacniał, do pracy zagrze- 
wał i na prawych obywateli kraju wychował. 
„Podziękowanie. Towarzystwo Szkoły ludowej w 

Stryju składa podziękowanie p. M'eczysławowi Lipit- 

skiemu, właścicielowi sklepu galanteryjnego w Stryjn 

za bezinteresowne zajęcie się starunnem wykonaniem 
wieńca, które Towarzystwo wysłało ua pogrzeb śp. 

Lsnartowicza. Wynagrodzen e za pracę przeznaczył 

p. Lipiński na rzecz Towarzystwa Szkcły ludowej, 

za co TaZ jeszcze zazełamy serdeczne „Bóg zapłać |* 

Pani Wanda Zalawska ońarownia 19-k de 
czytelni Towarzystwa Szkoły ludowej, za oo wydział 
Towarzystwa Szkoły ludowej składa najserdeczniejsze 
podziękowanie 

Otwierane listów w Warszawie. Przed kilku 


dniami doniosły pisma nasze o otwieraniu w 
Warszawie listów rekomendowanych, adresowa- 


nych do osób, za granicą mieszkających. Obecnie 
dzienniki warszawskie zamieszczają w tej mierze, 
niezawodnie z urzędn nakazane wyjaśnienie, które 
brzmi: „Otwierane bywają jedynie tylko listy, na 
które pada podejrzenie, że zawierają w sobie  pienią- 
dze, a manipulacja ta trwa od dawna. Obecnie zaś 
zwróconą jest tylko baczniejsza nwega na listy re- 
komendowane, wysyłane za granicę i te częściej pod- 
legają rewizji, co wywołało nowo wprowadzone eły 
od pieniędzy rosyjskich. Wiele osób, pragnąc uni- 
knąć spłaty cła, wysyła za granicę pieniądze w 
listach rekomendowanych, dla tego też listy to obe- 
enie często są otwierane i w razie snalezienia w 
nich rosyjskich banknotów, */, tychże ulega konfi- 
skacie. Odnosi się to jednak tylko do pieniędzy ro- 
syjskich, wazelkie bowiem walory zagraniczne, jako 
wolne od oła, mogą być przesyłane w listach awy- 
ozajnych rekomendowanych. Co do listów rekomen- 
dowanych, „ kursujących W granicach krzju, to tak, 
jak i dawniej, wysyłający w nich pieniądze tracą je, 
gdyż w drodze konfiskaty w całości przechodzą one 
na rzecz skarbn*. 

Zajmujący dokument. Gazta radomska za- 
mieściła w odcinku naderdany przez p. Władysława 
Rewelińskiego odpis z ciekawego dokumentu pt: 
„Opis formularny służby Adama Miskiewiczs, nau- 
czyciela literatury, historji i prawa w szkole powia- 
tuwej kowieńskiej, 18238 r. sporządzony.* Z pomiędzy 


Ubrany był zupełnie inaczej, jak jego nan- 
czyciel. Silna, prawie atletyczna ssyja, wysta- 
wała z otwartej jedwabnej koszuli, miękka fla. 
nela rannego «brania uwydatniała piękną i ele- 
gancką postać, tylko twarz jego wyrażała troską 
i nieukontentowanie, a zaciśnięte nata i wzrok 
poaury nie zwiastowały nie innego. - 

Stary spojrzał na niego ukradkiem i wzru- 
szył ramionami, mówiąc: 

— Jeszcze jedon bunt, który uśmierzyć 
MU: ZĘ... - 

Młody usiadł przed pięknie rzeźbionym sto- 
likiem o brzegach z bronzu, które tak pięknie 
wykonywano w zeszłym wieku, a oparłszy gło- 
wę na ręku, zagłębił palce w las ciemnych wło- 
sów i zdawał się rozmyślać, Staruszek podazedł 
ku niema, kładąc swą wychndłą rękę na jego 
rawienia. Młody człowiek podniósł głowę. 

— O czem tak rozmyślasz, Jasin? — zapy- 
tał Piotr Brechenx... 

Młody całowiek odpowiedział pytaniem na 
pytanie. 

— Powiedz mi dokładnie, jak stoimy? — 
zapytał. 

— Czy mówisz o pieniądzach ?... 

, — Bezwątpienia.. A cóż innego mogłoby 
mnie interegować ?... 

— Masz rację, moje dziecko, pieniądz jest 
wszystkiem.. To sprężyna działania, to klacz do 
raju... jedyny środek do panowanial.. 

— (o dzień powtarzasz mi to samo... 

— Cay potrzebujesz pieniędzy ?... 

— Tak 4 


— Kiedy?.. 

— Natychmiast... R 

— (óż to za gwałt taki? — zawołał ironi- 
cznie nauczyciel —Czy można wiedzieć przyczy. 
ną tej naglącej potrzeby ?... (C. d. n.) 
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ekiej naćtępujące wnioski: 1. wszystkie towarzystwa 
akademickie wezmą udział w wystawie krajowej w | 


rubryk, nie zawierających nowych szczegółów, a na- 
we błędne, jak np. wiek (lat 27, zam. 25), lub, że 
ukcńczył wydział fizyczno-matematyczny (który tylko 
rezpoczął), zam.  filologiczny, — przyfaczamy tu 
jedną, oznaczoną numerem 7: „Do dalszego pełnienia 
obowiązku służby ozy zdatny? na podwyższenie rangi 
czy zasługuje, lub nie i czemu? — Dla słabości 
zdrowia nie jest wystarczającym, lecz zdatnym jest 
do nieprzewyższenia.* Dokument kończy się słowami: 
„Takowy opis podpisują w Kownie lipca 5. d. 1823 
Stanisław Dobrowolski, Dozorea.* =: 

Rozruchy studenckie w Paryżu. Pod dniem 
6. bm. donoszą: W Quartier Latin zapanował zu- 
pełny spokój. Ulice przybrały zwykłe fizjonomje ; je- 
dynie demolowane kioski świadezą © burzliwych sc3- 
nach dni ostatnich. Komitet stndentów wydał pono- 
wną odezwę, w której wzywa młodzież akademicką 
do zachowania spokoju. Rząd, mimo tego, zarządził 
znowu jaknajszersze środki ostrożności. Obie izby 
sądu policji poprawczej zajęte były sądzeniem osób, 
aresztowanych podczas demonstracyj. Około 100 osób 
przesunęło się przed kratkami w czasie Od godz. 1. 
do 5. popołudniu. Przeważna liczba skazana została 
na 1—2 dni aresztu. 

Cocarde podaje w formie pogłoski wiadomość, 
że dnia poprzedniego wieczorem przybyła z Londynu 
Luiza Miohel. Prefekt L'zć — twierdzi to pismo 
dalej — wyałał do przedmieść w Levallois i St. 
Queen pięćdziesięciu detektywów dla wykrycia miej- 
soa pobytu tej secjalistiki. Wiadomość Cocarde wy- 
maga jednak potwierdzenia. 

Z 265 syndykatów, z których składa się giełda 
robotnicza, reprezentowanych było dnia 6. bm. po- 
połuduiu tylko 21. Sala konf:rencyjna stała pustką. 
O godzinie 4. wżargnęło do wnętrza 50 żołnierzy 
brygady eentralnej, pod  przewednictwam  Gailbota, 
szefa policji municypalnej,j i komisarza Clementa. 
Podczas gdy ten ostatni otoczył strażą telefon, Gaillot 
zwrócił się do sekretarza „Giełdy* z wezwaniem, by 
opuścili izbę Opróżniwszy giełdę i pozostawiwszy w 
niej 29. bata.jon strzelców, policja wyniosła się. 

Senat dnia tego przystąpił do specjalnej debaty 
Bad projektem do ustawy o syndykatach robotniczych. 
Goblet wniósł projekt, na mocy którego każdy, kto 
czynnie, lub pogróżzami krępuje swobodę syndyka- 
tów, lub kto odprawia robotników za należenie do 
syndykatów, podlegać ma grzywnie pieniężnej, lub 
karze więzienia. Uzasadniając swój projekt, Goblet 
wspomniał o kontikcie między Giełdą robotniczą i 
rządem W mowie swej dopuścił się Głobłot także 
wycieczek przeciw zakonom. 


-Sprawozdawaa Trarieux zarzucał Gobletawi, że. 


proteguje wprost rewolucyjne dążności. Sprzeciwia wię 
projektowi Gobleta również minister sprawiedliwości 
Guérin, oświadczając nadto, że sam zarządził zamknię- 
cie Giełdy robotniczej, ponieważ Giełda ta w rozru- 
chach prowokujące zajęła stanowisko. To schronisko 
anarchizmu należało zamknąć. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj kurjerskim pociągiem 
do Buska na kilkotygodniowę: pobyt. 

Mianowania. Prezydjńm krajowej dyrekcji za- 
mianowało Stanisława Endemanna  ofcjałem rachun- 
kowym dla spraw rachunkowo galinarnych w X klasie 
rangi. 

i Wiadomości djecezjalne. W archidjecezji 1wo- 
wskiej obr. łac. przeniesiony do Strusowa ke. Jan 
Dąbrowski, kooperator w Janowie koło Trembowli, 
eksponowany w Kobyłowłokach — zaś na jego miej- 
zoo do Kobyłowłok przeznaczony został dot. koope- 


rator atrugowaki ka. Aleksander Chrzanowicz. Admi- 
nistrację parafji w Rakowou powierzono ks. Józefewi 


Nawrockiemu, administratorowi w Swirzu. 

Posagi. Wydział krajowy zgodnie z propozy: 
cją pp.: Kazimierza i Anny ze Skrzyńskich mal- 
żonków Winniekich z Turad, nadał pięć posagów 
po dwieście zł. z fundacji ú. p. Szczepuna Zaremby 
Skrzyńskiego dla panien szlacheckich : 1) Wandzie 
Michalinie Mogiła Stańkiewiczównej, 2) Antoninie 
Ostoja Suleckiej, 8) Jadwidze Stobieckiej, 4) Pau 
linie Żelechowskiej i 5) Bronisławie Michalinie z 
Dębna Dębskiej. h 

Stypendjum cesarskie. Z początkiem roku 
szkolnego 1893/4, będą rozdane na uniwersytetach w 
Wiedniu, Insbraku, Lwowie, Gracu i Krako- 
wie, po jednem, na uniwersytetach zaś w Pradze 
dwa stypendja w złocie imienia Franciszka Józefa i 
Elżbiety, każde po 300 zł. Stypendja te są przezna- 
czone dla ubogich i zasługujących na uwzględnienie 
słuchaczy wszystkich czterech wydziałów. 

Ubiogający się o jedno z tych ztypend,ów ma 
wnieść własnoręcznie napisane, do òesarza wystoso- 
wane podanie i zaopatrzyć je w następujące dowody: 
w metrykę chrztu, lub wyciąg metrykalny; w wiaro- 
godne poświadczenie ubóstwa z wymieniem stanu, 
stosunków majątkowych i familijnych rodzieów, a w 
razie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuńczej 0 
zasobności pupila; w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się jest już słachaczem 
uniwersytetu, w świadectwo z odbytych kolokwiów, 
lub egzaminu państwowego z drugiego kursu 1892/3, 
przyczem się nadmienia, że w równych warunkach 
otrzymają pierwszeństwo ci kompetenci, którzy studja 
uniwersyteckie dopiero rozpoczynają. 

W podaniach wymienić należy prócz tego, czy 
starający się posiada już jakie stypendjum lub po- 
biera zasiłek z kas publicznych ; ci zaś abiturjenci, 
którzy mają rozpocząć dopiero studja uniwersyteckie, 
winni wymienić, na jaki wydział zamierzają się za- 
pisać. 

Podania winny być wniesione najpóźciej do d. 
15. sierpnia br. do generalnej dyrekcji najwyż. fun- 
duszów (K. und k. General-Direction der A h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w oym czasie była + 16 9'0., 
wyższa + 20'3%0., najniższa <- 124°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litgehnicznej: "Y 
prędkości średniej 4 m/sek., érednia temperatura doby 
pozostanie około C., niebo będzie lekko za- 
otmnurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opad deszcz chwilowy, Zresztą pogodnie. 
Burza możliwa. 

Subwencja. P. minister handlu reskryptem z 
dnia 16. b. m. oznajmił prezydjum namiestnictyą, 
iż zamierza udzielić wystawie krajowej lwowskiej 
r. 1894 subwencję państwową w kwocie 40.000 zł. 
t. j. w tej samej wysokości w jakiej udzielono sub- 
wencję dla wystawy praskiej r. 1891. P. minister 
przyrzekł również dąć do dyspozycji dyrekcji WY- 
stąwy naglody państwowe w medalach srebrnych, 
bronzowych i honorowych dypłomach, uważinych 
jako najwyższe nagrody państwowe. 

Młodzież polska wobec wystawy. Wspomi- 
naliśmy już o projekcie Towarzystwa brataiej po: 
joy słuchaczy politechniki, którzy postanowili pod- 
odb wystawy urządzić zjazd b. słnehaczy b. Aka- 
demji technicznej i dzisiejszej Politechniki, eraz wy- 
dać księgę pamiątkową Obecnie dyrekcja wystawy 
Otrzymała pismo zbiorowe 
demtwkich, zawiadamiające, iż towarzystwa te „chcąc 


Wiatr będzie południowo zachodni, o $ 


polskich towarzystw aka- ! 
` maczonych. W ciągu więc każdego miesiąca wysta- 


charakterze wystawców; 2. na funduga, dyspozycyjny 
wyznaczy każde z towarzystw w miarę możności 
pewną kwotę. Podczas wystawy urządzić też zamie- 
rzają wymienione towarzystwa zjazd swoich b. człon- 
ków. Piękną tę deklarację podpisał za Towarzystwo 
bratniej pomocy ak. Narolski, za Czytelnię ak. Liptay, 
za Bibljotekę słuchaczy prawa ak. Rolny, za Klub 
szermierzy ak. Moszyński. Również i Towarzystwo 
bratpiej pomo-y słuchaczy wyższej Szkoły rolniczej 
w Dublanach uchwaliło uczestniczyć w wystawie, 
ofiarowując na jej cele datek ze składek koleżeńskich 
i dostarczając monegrafji Towarzystwa od czasu jego 
powstania, aż po dni ostatnie (4 tablicą statystyczną 
Towarzystwa). 

Budowa zagrody „podolskiej“  stawianej sta- 
raniem i sumptem powiatów trembowelskiego, tarno- 
polskiego i skałackiego na przestrzeni 440 m. kw. 
(wraz z obejściem) rezpoczętą być ma, jak zawiada- 
mia rada powiatowa skałacka, w sierpniu r. b. 

Ks. Poznańskie, według korespondenta N. Re- 
formy, przygotowuje się poważnie do przyszłorocznej 
wystawy lwowskiej. Utworzyć już miano komitet lo- 
kalny i rozpoczęto starania w kierunku  zjednania 
wystawców i zwidzających. Prezes komitetu wystawy 
ks. Sapieha ma być osobiście w sprawie tej w Po 
znaniu. 

Szpital Braci miłosiernych krakowskich, in- 
stytucja wysoce filantropijnego znaczenia, zawiadomił 
dyrekcję wystawową, iż weźmie udział w przyszłoro- 
cznej wystawie. 

Deklaracje na wystawą krajową płyną coraz 
obficiej. W ostatnich dniach otrzymano wiele zgłoszeń 
z poza granie kraju, naturalnie od firm swojskich. 

Plany wystawy krajowej r. 1894, (koloro- 
wane) są już gotowe i mogą być nabywane po 10 
ct. za egzemplarz. 

Z funduszu wyposażeń biednych dziewcząt 
Towarzystwa ubezp. im. Gizeli, rozdaną będzie ró- 
wnież w tym roku kwota 10.000 zł. pomiędzy biedne, 
zamąż wyjść mające dziewczęta. Wedle statutów 
przedewszystkiem uwzględnione będą dziewczęta, która 
w tem Towarzystwie były ubezpieczona, dalej te, 
których ojcowie pozostawali w służbie państwowej, 
lub wojskowej i obecnie majątku nie posiadają lub 
zmarłszy, pozostawili swe dzieci niezaopatrzone. 

Podania należy wnosić do końca lipca br. do 
generalnej reprezentacji we Lwowie ul Ossolińskich 
l. 10, która wydaje lub przesyła formularze bezpła- 
tnie. Załączniki należy przedkładać w odpisach, wol- 
nych od stem, la. 

Do Iwenicza przybyło w czasie od 16 m-ja 
do 30. czerwca rb. razem rodzin 277, osób 645. 


— KDE 
, Skuładtua. Dla chorej na piersi, prywatnej nauszy- 

cielki, od p. Kubickiego 60 ct. 
i. wykaz składek na kolocię wakacyjną Tow. 
pedagogicznego : Galic. Kasa zo ŚRO! 100 zał., Jerzy 
zartoryski 20 zł., subwencja z fundacji ś. p. Zahorskiego 
140 zł, subwencja Stowarzyszenia urzedników państwowych 
25 zł., ks. arcybiskup Morawski 20 zł., ke. prałat Jurko- 
wski 5 zł, br. Ludwik Brüc manno 50 zł, dyr. Jerzy 


Klein 5 z}, Marja Melkow 1 zł., subweneja Sejmu krajo- I 


wego 20 zł., Felicja hr. Mierowa 10 zr., radca Erazm Mi- 
sińskł ze składek 24 zł. 39 ct, dyrektor dr. Niemie: ze 
składek 8 zł. 9 ct., dyr. Kozioł ze składek 17 zł. 3% ct., 
p. Przybylski Karol 4 zł, grono gości z kawiarni gans 
Sehnoidr. z gry w bilarksiążeczkę Kasy owmozędo. na 40 zł. 
8) ot. — Razem 675 zł. 59 ct. 


Zapiski zamiejscowe. 

Żółkiew. Z powodu niepogody edkłada wydział 
towarzystwa gimnastycznegp „Sokoł* w Żółkwi, tak 
festyn, jakoteż ciągnienie loterji fantowej, urządzonej 
‘na dochód bndowy sali gimnastycznej w Żółkwi, na 
dzień 6. sierpnia 1893, w którym to dniu cią- 
gnienie nawet w razie, gdyby festyn nie przyszedł 
do skutku, nieodwołalnie nastąpi. 

Komiiet uprasza przeto wszystkie osoby, które 
otrzymały losy i zajmują się łaskawie ich rozsprze- 
dażą, by zatrzymały je nadal, aż do 2. sierpnia rb. 
*rdeczne zainteresowanie się całego kraju, wróży 
pomyślne rezultaty loterji, a ofiarność zacnych pań 
w wyposażeniu loterji fantami, nawet oennemi, niech 
będzie zachętą do dalszego zakupywania losów na cel 
budowy sali. 


Wiadmości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę „Aria i Messalina“, tragedja w 5. 
aktach, a 6. odsłonach Ad. Wilibrandt'a. Przedostatni 
gościnny występ panny Heleny Marcello, artystki tea- 
trów warszawskich; w Teatrze letnim  produkeje 
magiczne Chevaliera Thorna; jutro w poniedziałek 
w teatrze hr. Skarbka po raz drugi „Sapho“, sztuka 
w 5 aktach przez Alfonsa  Daudet'a i A. Bellot'a. 
Gościnny występ panny Heleny Marcello, artystki 
teatrówwarszawskich ; w Teatrze letnim produkcje 
magiczne Chevaliera Thorna. 

Na wystawiegskiepowej p. Bromilskiego po- 
wszechną uwagą zwraca obraz młodego malarza p. 
Władysława Skibińskiego. Artysta przedstawia tę 
chwilę z polowania kniejowego, w której leśniczy po 
skończonym miocie zwołuje trąbką myśliwską na- 
gonkę, rozprószoną po lesie. Obraz pod względem te- 
chnicznym skończenie dobry koloratura wierna, po- 
jedynoze postacie jakby żywcem u'ęte; Krajobraz zi- 
mowy, na tle którego seena z polowania przedsta- 
wiona nadaje całemu utworowi wiele uroku. Jak się 
dowiadujemy, p Skibiński powrócił właśnie do kraju 
z Monschjum, gdzie jako stypendysta Wydziału kraj. 
kształcił się w Akademji sztuk pięknych. Obecnie 
przebywa na wsi i zajmuje się wykończeniem kilku 
większych obrazów, kóre w jesieni już zdobić mają 
salony „przybytku“ sztuki naszej. 

„Ekonomisty polskiego", opuścił prasę zeszyt 
za czerwiec i zawiera: Zjazd prawników i ekonemi- 
stów polskich w Poznaniu. przez St Okszę; Polska 
ma Zachodzie w świetle cyfr; Rzut oka na gospodar- 
stwa wiejskie w Galicji; Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych za r. 1892; Powszechna wystawa 
rajowa we Lwowie w r. 1894; Kronika Ekonomi 
sty polskiego. 
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Sprawozdanie dyrek teatea hr, Skarbka 
za czas od 4. PRZZERĘ 1892 do 30. maja 1893. 


Dramat. 
W viągu sezonu zimowego w teatrze hr. Skarb- 


| ka, trwającego od dnia 4. października 1892 roku do 


dnia 1. czerwca 1893 roku odbyło się 280. przed. 
stawień, z których przypada: 
a) na dramat i komedję 
b) na operę A 
c) na operetkę . . . , , , 64 
d) na występy ariystów obcych itd. > 6 
W dziale dramatu i komedji przedsta 
wiono stuk 75, z czego przypada na utwory trvgi- 
nalue sztuk 48, na utwory autorów obcych sztuk 32 
Dramatów przedstawłono 25, komedyj 50. 
Sztuk nowych przedstawiono w tym czasie 21, 
a to oryginalnych 12, tłumaczonych 9. Wznowiono 
zaś sztuk 19, mianowicie 9 oryginalnych, a 10 tłu- 


przedstawień 146 
64 


n 


zaznśczyć, że dobro kraju zawsze i wszędzie leży im | wiono przeciętnie 5 sztuk bądź to nowych, bądź też 


na serou, powzięły za inicjatywą Czytelni akademi- 


11 oj 
2 | 
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o tow zastawnych Balic. Towarz. kred, ztómsk na 4% iliy żasiewne BO-lenib KANTOR 


wznowionych. 
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DZTENNIK POLSKI z ama 9. Lipca 1893. 


Do sztuk, po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
wystawionych, należą : 

„Nasze anioły“ (przedstawiono 5 razy), „Cham- 
ska dusza“ (2), „Dla świętej ziemi“ (3), „Fredzio* 
(3). „Wejście w świat” (6), „Chwast* (2), „Ostatni 


akt" (3), „Już go mam“ (6), „Pan poseł“ (4), 
„Górą Radziwiłł“ (5), „Prawa serca“ (3). „Wa: 
tażka* (3), „Ostatnie słowo“ (2), „Winny“ (4), 


„Pod maską“ (2), „Hedda Gabler* (2), „Powietrze 
wiełkomiejskie* (7), „Zazdrość” (2), „Lolota* (3), 
„Skowronek* (1) „Podróż na wschód“ (3). 

Sztuki wznowione są następujące : 

„Na jedną kartę“ (2); „Robert i Bertrand“ (3), 
„Majster i czeladnik“ (1), „Przeor Paulinów“ (2), 
„Państwo Wackowie* (3), „P.zyjaciele* (2), „Rozbi 
tki“ (3), „Skalbmierzanki* (3), „Balladyna* (5), 
„Sprawa Clemenceau“ (1). „Zaproszenie do walca“ 
(1), „Starzy kawalerowie* (4) „Głośna sprawa (2), 
„Fedora* (2), „Ćwiartka papieru“ (1), „Poskromie- 
nie złośnicy* (6), „Pan i pani* (5). „Kawaler z fioł- 
kami“ (2), „Chamillac” (1). 

Z poprzedniego sezcnu powtórzono sztuk 36, a 
to 23 oryginalnych, a 13 tłumaczonych. Sztuki te 
są następujące: 

„Pan Jowialski* (2), „Kościuszko pod Rada- 
wicami* (2), „Oj, mężczyźni, mężczyźni (4), „Dziady“ 
(1), „Gwiazda Syberji* (1), „Krakowiacy i Górale" 
(2%), „Złoty cielee* (3), „Hulaj dusza“ (1), „Zem- 
sta" (2), „Pierwszy bal“ (2), „Schadzka”* (1) „U 
doktora (1), „Pierwiosnki* (2), „Teść* (2), „Pupil 
pupila“ (2), „Miód kasztelański“ (1). „Zaręczyny 
Zosi“ (1), „Dzieciaki“ (2), „Sen“ (1), „Dramat je- 
dnej nocy (1), „Panie Kochanku* (1), „Przed ślu- 
bem* (1), „Dom warjatów* (6), „Chory z urojenia* 
(8), „Zbójcy* (1), „Właściciel kuźnie” (2), „Syn 
Ghboyera* (1) „Wilhelm Tell (1), „Na zawsze" (1), 
„Trzy kapelusze“ (1), „Zemsta bogini“ (1), „Dwie 
eogi (1), „Skapiec“ (1) „U ciotuni“ (1), „Otel- 
lo“ (1). 

Ze sztuk cryginalnych przedstawiła dyrekcja 8 
sztuk na scenie lwowskiej przed wszystkiemi innemi 
soenami polakiemi. Są to sztuki: „Chamska dusza“, 
„Fredzio*, „Chwast*, „Ostatni akt“, „Pan poseł”, 
„Górą Radziwiłł*, „Prawa serca“. „Watażka.* 

Sztukom oryginalnym poświęcono przedstawień 
92, sztakom autorów obcych 54. 

Z artystów, wchodzących w skład dramatu i ko- 
medji wystąpili pp.: Bogusławska 17 razy, Chmie- 
liński 79, Ohmielińska 12, Cichocka 70, Czaplińska 
57, Chądzyński 41, Dembicki 86, Dzirytówna 29, 
Feldman 89. Fiszer 66 Głostyńska 69, German 49, 
Hierowski 89, Kliszewski 73, Kiernicki 74, Otrem- 
bowa 50, Pankiewicz 45, Praun 30, Rybicka 54, 
Stachowicz 82, Sznage 48, Stępniewska 3, Stróże 
wski 103, Szobert 61, Trapszo 108, Walewski 81, 
Woleński 85, Wysocki 64, Zawadzki 34, Zboiński 
114, Żelazowska 63, Żelazowski 74. 

Gościnnie występowali Sara Bernhardt 2 razy, 
Rapacki 7. 

M. Opera i operetka. 

W dziale opery dano przedstawień 64, a przed- 
stawieno oper 18. Wystawiono zaś dwie nowe opery, 
a to „Barbarę Radziwiłłównę* (przedstawień 6) i 
„Pajaców* (10), wznowiono trzy opery, a to „Fa- 
worytę* (3), „Martę“ (5) i „Lunatyczkę* (3). Do 
oper, dawanych w roku poprzednim należą „Halka“ 
(2), „Carmen“ (1), „Straszny dwór* (6), „Łucja 
z Lammermooru (2), „Aida“ (2). „Rigoletto“ (1), 
„Faust* (2), „Bal maskowy“ (1), „Trubadar (1), 
„Gioconda* (2), „Mignon“ (2), „Romeo“ (2), „Ca: 
valleria rusticana* (13). 

W dziale operetki przedstawiono operetek 18 na 
64 przedstawień Do operetek, po raz pierwszy na 
scenie „ lwowskiej wystawionych, należą: „Dziecko 
szozęścia (przedstawień 13), „Lirniczka z Sabaudji* 
(6), „Gorąca krew“ (15) „Paimpol i Perinette (2), 
„Muszkieterzy w konwikcie (5). Operetka wznowiona 
„Angot* była daną 2 razy, a z operetek dawniej- 
szych największem powodzeniem cieszył się „Ptasznik 
z Tyrolu“, przedstawiony 7 razy. 

W dziale opery i operetki wystąpili pp.: Bo- 
gucki 60, Bernhard 52, Bellincioni 24, Biondelli 28, 
Gasiński 106, Jerzyn 51, Jeromia 42, Kasprowi: 
czowa 128, Kiczman 102, Kliszewska 36, Karpiński 
3 Laskowski 51, Łomiński 128, Myszuga 66, My- 
szkowski 70, Olszański 78, Pawlików 17, Radwan 
105, Skalski 6%, Skalska 70, Taborski 41, Zegar- 
kowski 56. 

Debiu:owali: Kruszelnicka 3 razy, Górski 1 raz, 
Szymański 1 raz, 

Personal teatralny składa się: dram. * komedja 
osób 35, opera i operetka 22, chór żeński “5, chór 
męski 21, orkiestra 36, służba 38, administ x3% 18, 
razem osób 190. 

W ciągu minionego sezonu sala teatralna zo- 
stała kosztem miasta odnowioną, s w marcu br. za- 
prowadziła dyrekcja w całym budynku własnym ko- 
sztem światło elektryczne. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel 


Izba handlowa i przemysłowa ogłasza: 
Celem zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego twardego 
i węgla ksmiennego dla stacyj wojskowych w obrębie 10. 
korpusu na czas od 1. września 1898 do końca stycznia 
1894, odbędą się licytacje, a mianowicie: 1. W urzędzie in- 
tendantury 10. korpusu w Przemyślu dnia 22. lipca 1893, 
dla stacyj wojskowych w Przemyślu, ŻZurawiey, Sanoku na 
dostawę mies gcznie, w lecie p 33 metr. kub. drzewa i 22 
cetn, metr. węgla, w zimie po 147 metr. kub. drzexa i 173 
cetn. metr. węgla. 2, W urzędzie wojsk. mag. prow. w 
Stryju dnia 24. lipe. 1893 dla stacyj w Stryju, Drohoby- 
ciu, Samborze na dostawę miesięcznie, w lecie po 67, w 
vimie po 281 metr. kub. drzewa. 3. W urzędzie wojsk. mag. 
prow w Jarosławiu doia 8!. lipca 1893 dla stacyj w Jaro- 
sławiu, Przewcrsku, Łańcucie, Żołyni, Żukowie, Radymnie, 
Hrakoweu, Sądowej Wiszni, Hruszowie, Jaworowie i Gródka 
na dostawę miesięcznie, w lecie po 281, w zimie po 1327 
metr. kub. drzewe, 4. W urzędzie wojsk. mag. prow. w 
Rzeszowie dnia 26. li ca 1893 dla stacyj w Rzeszowie, Dę- 
bicy, Głogowie, Kolbuszowej, Trzęsówce, Sędz szowie i 
Ropczycach na dostawę miesięcznie, w lecie po 150 metr. 
knb. drzewa, w zimie po 420 metr. kub. drzewa i 500 cetn. 
metr. węgla. Do rozprawy przyjęte będą tylko oferty pi- 
semqe, która w dn.u, przeznaczonym do rozprawy, oddane 
być mają komisji odnośnej najpóźniej do godziny 0. przed 
poł. — Bliższe warunki lieytacyjne przejrzane być mogą w 


urzędach magazynów prow. w Przemyślu, Jarosławiu, Rze- | 


szowie i Btryju, tudzież w biurze izby handlewe, i prze- 
maysłowej we Lwowie. 
Uprzyw. gal. akcyjny Bau hipoteczny 


Z dniem %0. czerwca 1893 było w obiegu: 60/, listów hi- 


tecznych zA., 11,435.300. 4'i fo listów hipot. zł. 1*,673.500. 
Łącznie zł. 33,935. 00. Asygnacyj kasowych było w obiega 
zł. 2,0v3.9:0. 
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Ostatnie miadomosci, | 
W sprawie czeskiej należy zanotować | 
jeden objaw ciekawy. Jest to złożenia. man- 
datu poselskiego do sejmu krajowego przez hr. 
Jana Harracha., Mandat ten piastował on | 
z karji gmin wiejskich okręgu Wrchlaby. 


| 
l 
| 
| 
potecznych »ł. 6,826.800, 5%, Premjowanych listów hipe- | 
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żenie mandatu motywował między innemi, jak ; 
następuje: „Nasz naród potargał swoją narodo- 
wą organizację, większa część jego przyzuaie się 
do chorągwi młodoczeskiej, skutkiem tego je- 
stem bez sprzymierzeńców. Widoki powodzenia 
polityki czeskiej z dnia na dzień są coraz smu- 
tniejsze, a namiętność narodowa, zdolna do wszy- 
stkiego, bierze górę. Coraz bardziej oddalamy 
się od ngody z naszymi niemieckimi krajowca- 
mi, bez których nie można się spodziewać po- 
myślnego załatwienia czeskiego prawa państwo- 
wego.“ Hr. Harrach jest bezsprzecznie jednym 
z najwięcej czynnych i zasłużonych arystokra- 
tów czeskich, rależał faktycznie do stronnictwa 
konserwatywnego. Złożenie przez niego mandatu 
poselskiego właśnie w tej chwili, jest tem cie- 
kaywszym objzwem, że teraz na porządku dzien- 
nym są zabiegi w celu utworzenia stronnictwa 
średkowego, któreby stało się łącznikiem między 
Młodoczechami, a ezeską szlachtą fendalną. 
Hilas Naroda przewiduje, że za przykładem hr. 
Harracha pójdzie jeszcze więcej posłów, którzy 
w kurji małych własności zostali wybrani, a do 
Młodoczechów nie należą. 
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Berlińska Staatsbürger Zig. zapowiada, że 
stronnictwo antisemickie wniesie w parla- 
mencie interpelację, w sprawie pokrycia kosatów 
na zwiększenie siły zbrojuej, i że jeżeli nowa 
ciężary nie spadną na giełdę i posiadaczy przed- 
miotów zbytku —- to stronnictwo antisemickie 
głosować będzie przeciwko ustawie. 


Dzienniki angielskie donoszą, że podróż 
egipskiego kedywa do Stambnłu pozostaje 
w związku z planami matrymonialnemi młodego 
wicekróla Abbas pasza ma poślubić jedną 
z córek snłtana Abdul-Hamida, które; 
imię jest Emineh Nazleh. Plan ten jest podobno 
dawno ułożony i przygotowany, jakkolwiek przy- 
szli małżonkowie jeszcze wcale siebie nie znają. 
To też pobyt Abbasa paszy w Stambule potrwa 
kilka tygodni i stamtąd uda się wicekról w po- 
dróż po Europie, odwidzi Wiedeń, Berlin i Ko- 
penhagę. W tem ostatniem mieście spotka się 
s Aleksandrem III. Z Kopenhagi pojedzie kedyw 
do Paryża i wróci przez Marsylję do Egiptu. 
W ten sposób Londyn byłby w planie podróż- 
nym pominięty, byłaby to jednak zbyt wyraźna 
manifestacja przeciwko Asglji i prawdopodobnie 
młody wicekról, choć niechętnie, przedstawi zię 
królowej Wiktorji w jej stolicy, jeżeli w ogóle 
do Europy przyjedzie. 

Z Petersburga donoszą, że wiadomości co do 
zamachu na Pobiedonoseewa zdają się być prze- 
sadne. Pewien lekarz, który widział sprawcę 
zamachu, opisoje go jako człowieka słabege na 
ciele i umyśle, chodzącego o kulach. Zresztą 
już zeznanie jego w śledztwie, że przed swoją 
śmiercią, która go rychło czeka, chciał zrobić 
dobry uczynek. zabijając Pobiedonoscewa, wska- 
zuje, że nie jest przy zdrowych zmysłach. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 
Berlin 8. lipca. W rajchstagn odbyło się 
pierwsze czytanie przedłożania wojskowego. 
Caprivi rozpoczął od deklaracji, iż po 
dziewięcia miesiącach, odkąd znaną jest treść 
przedłożenia, trudno coś nowego e niem powie- 
dzieć ; rząd przyjął wniosek Haenego ze wzglę- 
du na ekonomiczne położenie. W skuiku tego 
zrezygnował z szóstej części tego, czego pier- 
wotnie żądał, ale jest to już ostateczaa granica 
wszelkich ustępstw. Zewnętrzne położenie nie 
zmienia się, a siła zbrojna sąsiadów wzrasta. 
Franc,a doszła już do ostatecznego wyzyskania 
siły populągyjnej dla armji, a Rosja od r. 1889 
podniosła stan armji pokojowej o 84.000 ludzi. 
Przy obecnem pokojowem położeniu Nięey nie 
mogą czekać. aż nadejdzie niebezpieczeństwo, 
bo wtedy będzie już zapóźno. Co do pokrycia 
zwiększonych kosztów, postaramy Się O większy 
dochód z podatku giełdowego, a oszczędzimy 
rolnictwo i rękodzieła. Szczegółów na razie kan- 
clerz podać nie może i prosi w tym względzie 


o zaufanie. 
Payor z Volkspartei dowodził, że rząd na 


nowych wyborach śle wyszedł, bo jeżeli nawet 
przejdzie przedłożenie wojskowe, to w zawian 
kanclerz saprzedał się w niewolę klasom społe- 
cznym, o których przy kwestji pokrycia kosztów 
wspomniał, to jest rolnikom i drobnym przemy- 
słowcom; mowca jest przekonany.: że to przed- 
łożenie nie jest ostatniem i że rząd zaprzgnie 
dalszego wzmocnienia armji. 

Manteuffel (konserwatysta) przemawiał 
za przedłożeniem. 

Liebknecht (socjalista) 
zarzutem, że cała ta wzmocniona 
nieprzyjaciela Ra zewntrz jest przeznaczona, a 
jeno służyć ma ka obronie interesó* klasowch 


cisnął rządow 


armja nie na 


inicjatywę » kwestji powszechnego rozbrojenia, 
a zakończył słowy : „Dawni,bogowie już pomarli, 
świat należy do nowego boga, do socjalizmu“. 

Dalsza rozprawa nad przedłożeniem odbę- 
dzie się dziś. 

Berlin 8. lipce. 
jest groźną. 

Berlin 8. lipca. Dzienniki donoszą, że Koło 
polekie robi niespodziewane trudności w sprawie 
przedłożenia wojskowego. 

Paryż 8. lipca. lipca. 
wieczora przeszedł spokojnie. 
strzeże stale bataljon wojska. 

Wczoraj ogłoszono wiadomy mamfast, wy- 
rażający oburzenie, a podpisany przez paryskich 
deputowanych, senatorów i radnych, 

Pray aresztowanych onegdaj osobach znale: 
ziono rewolwery, ncże i sztylety. 

Prezesa komitetu siądenckiego Cariera 
opadli wczoraj nieznani ludaie i abili tak, że le- 
dwie żyje. Niektóre dzienniki twierdzą, że spra- 
wcami napadu byli ajenci policyjni. 

Sąd wydaje ciągle wyroki na aresztowa- 
nych. Wielka panuje obawa przed 11. lipca, 
który to dzień jest rocznicą justyfikacji anarchi- 
sty Ravachola. 

Paryż 8. lipca. (Dep. nad. wczoraj o godz. 


Choroba Bismarka nie 


Dzień wczorajszy do 
Giełdy pracy 


Zło- 8. wieczór.) Zamach na Cariera wzbarzył 
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3 
znów całe Quartier latin, W sprawie tej dziś 
jeszcze odbędzie się meetyng. 

Reda munizypalna na dzisiejszem posiedze- 
nia jednomyślnie potępiła zamknięcie giełdy pra- 
cy. Jntro w izbie zgłoszony zostanie cały szereg 
interpelacyj. 

Wiedeń 8 lipca, Radcy dworu Dziedzieki 1 
Czyszezan otrzymali krzyż o d:ru Leopolda. 

Wiedeń 8. lipca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowane: kredyty 383:87; węg. kredyty 414 12; 
anglesy 1652-25; laenderbanki 25060;  sztacbany 3 9 25; 
lombardy 10350;  elbethale 238—; tytoniowe 
alpiny 5290; renta majowa 9497; węg. złota 11565 
WT koronowa 94'85; austr. koronowa 91"— ; losy tureckie 
49 10, uoiony 

Berlin 7. lipca. Giełia wczorajsta, wiezz., kursa 
KOŃCOWA. (W nawiasie podane cyfry ozuaczaią porowna- 
wczy kurs wiedeński t zw. Wiener Paritat) Ere- 
dyty 206-75 (33940); lomhardy 4293 (103:64); węg. renta 
złota 95:60 (11575); ruble 216'50 ( 3 1:98) 

Framufart 7. lipca. Giełla wozorajsca wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznączają 
porównawczy kurs wiedąński). Kredyty 279 12 (33872); 
lombardy —— (—'—); renta węg złota 9550 (1562); 
koronowa — — (—'—) 

Grac 8. lipca. Do rektora wszechnicy, Schla 
gera, który wymówił się od przygotowanego na 
jego cześć przez studentów korowodu z pocho- 
dniami, udało się 18 stadentów w deputacji z po 
dzięką, że stanął w obronie swobody akademi- 
ckiej. Kiedy rektor zjawił się na dziedzińcu 
wszechnicy, stadenci podnietli go do góry i obno- 
eili na ramionach, spiewając pieśń studencką 
Gaudeamus 

Policja ma być odjętą mogistratowi i cdda- 
ną w ręce rządowe. 

Rzym 8. lipca. Papież powołał de Rzymu 
profesora wszechnicy pizańskiej, Toniolo, najzna- 
komitszego socjologa włoskiego, aby mu przedło- 
żyć swoją najnowszą encyklikę w sprawie 80- 
cjalnej demokracji. 

Friedrichsruhe 8. lipca. Ks. Bismark ma się 
dobrze. Wczoraj przyjmował 400 osób z Lippe, 
które osobnym pociągiem przybyły dla złożenia 
mu hołdu 

Mekka 8. lipca. W ubiegłym tygodnia zmarło 
tu na cholerę 4079 osób. 

Belgrad 8. lipca. Skupczyna przyjęła jedno- 
głośnie traktat handlowy zawarty między Serbją 
a Niemcami, tadzież konwencję w sprawie 
marek fabrycznych. 

Aleksandrja 8. lipca. Na parowen tare- 
ckim, wiosącym 850 pielgrzymów do Mekki, sa- 
chorowało mnóstwo osób, a dwadzieścia z nich 
umarło. 

Na drugim parowcu, egipskim, wiozącym 
500 pielgrzymów, zdarzyło się także pięć podej- 
rzanych wypadków zasłabnięcia. 

Paryż 8. lipca. Rada zawiadowcza towarzy- 
stwa kanała Snezkiego wybrała Ferdynanda 
Leseepsa ponownie swym prezydentem. 

wiedeń ©. lipca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 8:18, Żyto 7 08, owies 7 03. 

Telegram giełdowy. 

Wiedeń, dnia 8. lipca, goda. 2. mia. 38. 
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Akcje kred. 83750 Gal. obl. propin 98— 
Alpiny 52:70 Wied losy 17550 
Kredyty węg. [41275 Akcje tyton.  184— 

Anglobanki 1653 — 400, Poż. kraj. 
Uniony 8825175 z r. 1898 96 50 
Lodwiki 217 75 Elbethale 238— 
Nordbeny 288 75 Landerbanki 27950 
Lombardy 103:50 Renta zł. węg. 11556 
Losy tureckie 49'— Bankvereiny 12225 
| Staatsbahny 30935 Weg. renta pap. 9480 
Rable 1 30 50 


+ Czerniowieckie 257 50 
[anaa 


| 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. lipca 1893 r 
HOTEL ŻORZA. M. Malinkowa z Mycowa. T. M - 
rawska « Kujdaniec. S. nr. Mieroszowski z Radołowie. J. 
hr. Komorowski z Bilinki. S. Mikuli z Czerniowiec. R. 
Mietzoll z Drezna. O. Wollwacha, K, He mpeł, A. Firth z 
Wiednia. 


F. Mykitowa 2 Oleszye. B. Spira 2 Krakows. E. Metzner 
zo Szląska. M Weiner, F. Pacbinges A. Mahler z Wie- 
dnia. T Jaworski z Brodów. Dr. Z. Feuerateiu ze Sołotwi- 
ny. L. Messiog Z Wiednia. 

HOTEL IMPERIAL. O. hr. Miączyńska z Królestwa 
Pol. H. Charczewska, S. Rulikowska z Warszawy. M. K. 
M.komaska z Sielea. H. Feichtinger z Kołomyi. E. La- 
chowski z Zaleszczyk. @. Har, I. Sehate z Wiednia. T. 
Wilamowsk« z Królestwa Pol. I. Czernecki z F anzensbadn 
W. Hausner z Wisdoja. W. Wachal z Chorkówki. K. Li- 
piński, M Kieszkowski ze Saaoka. B. Thanssig z Wiednia. 
1. Maniewski z Kruzyki 


powera aj 


ow Dziś: 
O godzinie 8, wieczór: 


Produkcje magiczne 


Chevaliera Thorna. 


TEATR HR. SKARBKA. 


DZIŚ: 
O godzinie 7%, wieczór : 
Przedostatni gościnny występ pny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskich 


Aria i Messalina 


trazedja w 5. aktach, 2 6 odst. Ad. Wilbrandta, przekład 
Kazim. Keszewskiego 
OBOBY: 

Valeria Messalina, mzłżonka eesarza 

Klaudjusza „NO . Marcello 
Gajus Sliusz, znakomity rzymianin Hierowski 
Narcyz. wyzwoleniec, coradca cesarza Chmieliński 
Decius Oslpurn'auus, dowód.a straży 


przybocznej cesarskiej Gasiński 
Vettius Vałons, młody dworzaniu  . Wysocki 
Julia, wdowa Skryboniana _ Chmielińska 
Caecina Petus, były konsul . Źslazowski 
Aria, jego Żona : . Cichocka 
Marcus, ich syn À . Zawadzki 
Barea Sorarus, sen:tor rzyms' i . Dębicki | 
Syrus, jego niewolnik . „ Stróżewski 
Callias, niewolnik Petusa . Kizzm:n 
Niewolnik pałacowy „ Gamsk 
Nierolniea Mes'aliny . . Rybicka 


Niewoln:ce, niawolniey, pretorjanie, straże, orszak. 
Rzecz dzieje so, w Rzym:e w toku 48. po narodzeniu 
. Ch ystusa, 


pE- Oświetiemie elekiryczne. Wg 
Jutro w teatrze br. Sk.rbka: „Sapho“, sztuka 
w 5. akta-b przez Alfonsa Daudeta i A. Bellot'a. 
Gościnoy występ panny Heleny Marcello, artystki 
teatrów warszawskich. 
W teatrz» lnm o godz 8. Produkcje magitzna 
Chevaliera Thorna. 
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HOTEL FRANCUSKI. A. Smólski ze Słobody rung. - 
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LUAWIK GawieD 
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NADESŁANE. 


RA. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


wg Lwowie, ulica Jagiellańska 1. 3. 
przeprowadza 


ZLONUW=rSJĘ 


4',% Mstów zastawnych gsl Tow. kred. MATTONE i) ee a mieszkdiobeciie ulica Pańska liczba 2 
na 4), listy zasiawne egok RowaszyAiwa | iï EE iune aaee R 6 hę Pa CZYZNY I 16 ; ordynuje od 9. do 10. i od 3. do 4. popołudniu. 
-56 -fetmim za z Z ZEŃ Ę i pe s aji 
po E i oryginalnych SAA s Ga WUJA E = -j 
bez doliczenia prowizji | ERRI arty Zmiana mieszkania. 
Ostatni termin 20. li CR LA entysta, | 
à s papa 0 4 
statni termin p R: Dr. wszech nauk lokarskieh Dr. St. 4 rońka 


jest ona wolna zupełnie 


Zlecenia z prr- neji uskuteezuia niezwłocznie bexs doli. 
i daje doskonały napój 


szenia prowizji. 1036 1-7 


= Dr. Piotr Kucharski i 


lekarz szpitala dzieci św. Zofji ordynuje od 20. czerwca w 
Rymanowie. 


„iarjówka” Zakład wodoleczniczy 


koło Lwowa (poczta Lwów). dE 


Sceść kilometrów od Lwowa ku Wiunikom, w uroczej miejscowości, otoczonej 
l»sami, w znacznej częś.i szpilkowemi. Pięć murowinych, mieszkalnych, pig- 
trowyeh budynków i jeden parterowy. W obrębia zakładu kapliea, w której 
się odprawia msza św. Wzorose urządzenie tak działów leczniezych, jak i pomie- 
szkań (pizeważnie z werandami i balkonami) wsdle najnowszych wymagow, NA 
wzór piecwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagrauicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowan e, inhalacja, gimnastyka, kąpiele elektryczne 
i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak, Spacery 
w parku pała i lasach Ba dj ezztelnia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. Siaranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoniczną 


„m 


zakładu. 


Dr. Stanisław Dekański, 
lekarz kierujący. 


Emil Bertemiljan Brajer, 
właściciel, 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu obsadzenia rowo kreowanej posady naczelnika biur kasy oszezędności 
miasta Tarrepola, rczpisuje się niniejazem konkurs. 
Do pesady tej przywiązaną jest stała płaca rocznych 1.800 zł. (Tysiąs eśmset 


pięzioletnie po 2%0 zi. (Dwieście zł. w. a), prawa do ewentualnyci remuneracji 
z corocznych zysków zakładu po myśli pestanowi:ń statutu, wreszcie prawo do 
emerytur po myśli tutejszego statutu emerytalnago. ta 
Posada wspomniana nadaną będzie prowizorycznie, a po roku zadowalającej 
służby stabilizacja nastąpi. i 
Kompetenci o tę pesadę w nni złożyć kaucję służbową w zumie 4.60) zł, 
a nadto wykazać: 
a) że nie przekroczyli 55 roku Życia; j 
b) że zł-żyli egzamin państwowy z rachunkowości, lub natyli kwalifikacji. 
zawodowej przez długoletnią prace w jednej z krajowych kas oszezędności. | 
Podania z dołączeniem świadectw zawodowych i poświadczeń =" 
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curriculum vitae, wniesiope być, 


i 


wego zajęcią, tudzież własnoręcznie określonego 
mają do Wydziału tutejszej kasy oszczędności na ręce podpisanej Dyrekcji nèj- 
później do końca sierpnia 1893. 


Tarnopol, dnia 6. lipca 1893, 1835 1—3 
Dyrekcja kasy oszczędności miasta Tarnopola. 
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Od lat 40 w vielu stajniach w użyciu wypadkach 
niechęci do żecu, złomu trawieniu, poprawie mieka 
i pomnożeniu wydajności podoju u krów. 


Do nabycia 
w ap tekach 
i d roguerjach 
„Austro-Węgier. 
GŁÓWNY SKŁAD: 
Frane. Jan Kwizda, 
e. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawcy 
sjtekarz okręgowy, w Koerneuburgu pcd Wiedniem. 


Naloty zw:acać uwagę na powyższą markę ochronną 
i żąd:ć wyraźnia 
Kwizdy korneuburskiego proszku 
do karmy bydła, 1304 1—9 


LUBIEŃ 


Zakład kapielowy wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony, 
otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Urząd pocztowy, t legraficzny i apteka w miejseu. Codzisnna posat» wosowa 
pomiędzy Lwowem, a liubieniem po 75 et. od osoby. Łazienki z wannami porcela-, 
nowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezanomułowe, parą ogrzewane ; 
leczenie elektrycznością i masażą, (maser i maserka fachowo uzdolnieni). 
Noweść: Przyrząd rozpylający wodę siarczaną, do ieczeni 
chorób nosa, gardła i płuc, nie wyłączając grażlicy. -- Kąpiele 
zimne w rzece Wereszycy. — Lekarz zdrojowy Dr. Radectz31. 

Pomieazkania z ureądzeniem i pościelą (matarace sprężynowe w cenie od 50 et. 
do zł. 1:20 et. dziennie. Pew na liczba mieszkań ao opalania., W 49203 
nie I. od 29. maja do 20. czerwca i w III. od 2u. sierpnia ceny mieszkań o 2°% 
niższe. W tymże erasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectw, przez 
e. k. starostwa potwierdzone. — Fiaker zakładowy po stałych cen ach 
za wszelkie jazdy. Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowa cho- 
dniki. Kapliea z codzienną inszą ów. — Wszolkica wyjaśnień udziela n» żądanie 


1560 1-12 Dprekcja zakładu. 
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Uznany 


jest 


Jzela Bardin & Fl, 


Perpignan-P aris. 


60 złotych medali. 16 Dypl, houer. 2 D plony 


sHMors Conccnrs*. 


Papier cygaretowy przewyżs:a bezworun- 
kowo dotychczas istniejące papierki ©; garetov e 
w dobroci i cienkości. 

jest tylko wtedy prawdziwy. jeżeli ka/da 
książeczk. firuę „Józef Berdoa & F;Is” 


jako napis nosi. : 


Pzpier cygaret wy jest do dostania iak z gład- 
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiaw. 


bywa dostarczany także w giisuch jako produkt 
doskonały. 

Japier cy:aretowy i gilsy otrzymać można 
w każdym hkazdlu tow. nerymberski. h 
i papiesu, iraz trafikach tytoniu. 


LE GLORIA‘ 
LE GLORIA” 


LE GLORIA 
LE GLORIA 
„LE GLORIA 


| Najlepszą wodą do picia | 


w czasach grożącej epidemii, jest uznana 
w podobnych wypadkach i przez lekarskie powagi 
stale zalecana 


wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 


Przypominam, że depozytorami Wina OChassaiag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 


jedyny środek przeciw molom 1 kgr. 30 et. 
Wszelkia 
desyafekcyjne dostarcza najtaniej 


Wisdeń, IV. Wiedener Hauptstrasse 


Portjery, firanki ko- 
ronkowa i wełnia- 
ne, Dywany sslono- 
we, ołtarzowe, dy- 
naa 
przed łóż- ,_gła 

ka. Cho- rst 


na ottomany, kocyki do podróży (imita- 
cja tygrysia) i skóry angorowe. Kołdry 
jskowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych ceną ch. 


Wiedeński Magazyn an Lonvre 
zł. w. a. dodatek aktywalny rocznych 400 zł. (€zterysts zł. w. a.); dwa dodatki| Fe Lwawi>, pl. fkapitniny I. 3. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Lipca 1898 r. 


Zmiana mieszkania. 


fr. Kazimierz Pollawski 


specialiste chords skórnych i weneryeznys? 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Józef Sochański 


m`eszka obecnie 


O Z ZEN 
NEKROLOGJA. 
"oo AA | 


1832 1—12 


Zdzisława 1 Emiljt z Postruskich hr. Dembiiskich 


po dłogich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
a 7asnęła w Bogu we czwariek dnia 6. lipca b. r, w 


od orgznicznych substancji A i ia i 
zwłasz za tam, gdzie są Bogumił Bieńkowski 

po ukończeniu speejalnych studjów w instytucie odontoalo- 

! glsznym w Berlinie i odbycia podróży naukowych do Halli : 

nad Saalą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3—6 % 

ł przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub ulica š A 
Kościuszki L 8. ordynuje 


i 
i 
i 
1 
| 
! 
ed 3. do 5. | 
i 
| 
| 
í 


eas a a: 


~ 


H 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY .OEPFERA 


we Lwowle, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1-2 


od roku [853 istniejącz, posiada własny skład mailenszeaa 
PIWA OKOCINSK:IEGO z browaru Jana Gótza w Okocimie, 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfefda i Sp. we Lwowie. Nuj przedniejsze 
piwo okocimsakie kosztuje biorąc do domu 24 ct., zaś 
lwowski isżkak marcowy 16 ct. za litr, Kuchnia zdrowa, smaczna 
l tania, Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i irne 
gorące i zimne przekąski śniadznkowa. gag” Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "qm 


Naftalina | 


środki owadoąubne i 


i wysyła odwrotnie 


Albin Krajewski 


Nr. 51. 1607 b 1—? 


ścienne i 


miasta Lwowa. Zakład funtcjozaje przez cały rok bez przerwy. Warunki (| dniki, ki SEE” W i "M 
bardzo przystępna. Biiższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd Jamie hay tolki wybór win. i 
Aae 


Niezbędną dla każdego gospodarstwa fest, 
Kathreinera iśneippa Kawa Słodowa 


ze smakiem kawy ziarnistej, 
Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkoċiiwe 


wy ziarojstej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 
zdrcwszą i pożywniejszą. — Niczrównana 
w Jako dodz:tek do kawy zizrnistej. 
ysoce polecenia godna dla pań, dzisci i chorych. 
Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabycia. '/ kilo po 25 et. 


1410 1-? 


w Krynicy pod Orłem, 
Ilustr«wane cenniki eratis i franco. 


En M GRAC 0 Md TE LA KT TOY 


mma ae CA r 


K ZY AA : a og M 
ESTE] Stefan Dewoniski 
sora peron A | a | 

Ę > (Kaj EL. Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe. tadnuki 

5 =a GALZIEK UD | |, zi S, 


skO inaji Wiedeń, l., Hsiferstorferstrasse 4. 


Najszybsze ładewanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 
Najwyższe refakcje. 
Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 
(Własna specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny), 


| Ó 


. Pomimo wszechstronnage rozwójw ohemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, Żadnemu z nich nie udało się ustnąć starngo, bo 80 lat 


istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM RRZOZOWY 
dowodzi to więc prąawdziwżj wartości tego środka upiękezającogo, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. ćr. med Raspi, prokurator 
nńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeduch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Malsam ten uzyskuje się za pomocą dal CUŚ chemicznego, które 
od lat 50 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wlasność ueuwanie starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
miemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nisszystości skóry, plamy, płegi I zaczerwie- 
niewie, wygładza zmarszczki! ózichy po osnie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży i ożywiony koloryt. — Cona lialeasau brzozowege zł. 1-50 za dzban uszek. 

Ręce, które pr użyciu Balsaszu krzesowego zyskuja nadzwyczajną desika- 


łrość, keuserwuje się nadał za pomccą Br. LENGIELA OPO.CREME, 


doza CO c1., i Dr. LKONGEEŁA MIYDKA BENZOE, zo cztukę GO, RS ek. 
aptece, mianowicie: wa Lwowie a Z. Buchara, w Krakowie u Wiktora Gadyka apt, 
kiego asctepoy Mahl apt., 
iwnsnthala i w droguorji s- 


Do rabys'e w kəžtsj większej 


F i ar i Tyceg= Flara, żieljszy u Alfreda 
w Ozerziowcazeh a Ousiobows w Ja:nowie u Mavryceg= Adler, w Bielezi ï 


BARS. 40u 


i 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


 UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 


amene RRTTPUDER 


i iei elegancki puder toaletowy 
Najbardziej. eeg ty, albo żółży. 
Chemieznte analizowany i uznane przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem od dam: 
Karoliny Wolter, c. k 2rytystci testu nadwornego wa Wiedniu 
Loli Beeth, c. k. śpiewaczki opory nadwaryej wa Wiedniu. f 
Antoniny Schläger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 
llki v. Palmay artystki e. k. uprz. teatru „sn dec Wien“. eani 
Heleny Gdilan, sriystki uiamieckiego tontra ludowego wa mean dniu or | 
Faua Ernesta van Dycka, c. k. śpiewaka opery nadwernej wW 


YTHI 


tatlieb Tangsig 


Fabrykaat 


dobrych mydeł toaletowych 


219 1—2Ł 


G Fe zlej 8: Cena puszki xt. 1-20. Puszka na próbę 30 o Esi Wue 30 ct. | 
> za zaliczkę lub poprzedniem nuodes:Łul det. 
WIEDEŃ Rozsyłka ża 2 à pop ZE antównok. | 


Do ::abyeia w wielu perfumerjao 


I, Wolizeiie Nr. 3. 


zacherlin 


jest najsłynniejszym środkiem przeciw wszelakim owadom. 


1736 1—6 


Ozrakami zdamiewająco działająccze Zacherlinu są: 
1. Opieczętowana flaszka. — 3. Nezwisko „Zacherl*, 
(Flaszki kosztują 15, 30, 50 ct. i 1 zł. — Rozpylacze „Zacherlina” 30 ct.) 
Do nabycia wszędzie tam gdzie są wywiesecne plakaty Zacherlinu. 


lekarz-dentysta 


mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolascha I. piętro. 


od 9 do 1. i od 3. do 5. popołudn'u 


"= soanar aa ` 


używanie niezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka- |4 


1 
f , 14 wiośnie życia. 
W „głębokim żalu pogrążona matka, bracia i 
rodzina zapraszają na pogrzeb, który się odbędzie 
w sobotę dnia 8. lipea b r., ogodzinie 4. popołudniu 
z domu żałoby przy uliey Trzeciego Maja pod 1, 9 
na dworzec k.lei państwowej, poczem zwłoki do gro- 
bowea redzinnego w Dubiecka przewiezione zostaną, 
Lwów, 7. lipea 1893 r. 

[| 

| 

i 


P 

Marja Dembińska | 
„OONOORDIA*, | 
|. zast — ||| o”. PRONNNNOIIŃ) 


córka Ś. p. 


1834 1—? 


j no PG RZ = = 
NPAWORZE m gaku aut. (risio 
2 = pad hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
x Lek tryozna Massa ge- i mleczna Itd, Sezon od 1. Maja do 30, Września. 
i żel arz Dr. Edm, Kowaiski. Poczta, telegraf, stacja kolei 
carne) giaścionia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. 
= ER TERR E D EE 


Najtaniej wszelkio przybory 
do podróży 


1825 poleca magszyn 1—9 


PAWŁA LANGNERA 


Lwów, ulica Halicka l, 16, 
je) 


Few póz) À = r a 35 

Wodę mineralną „Czigelka 

#4 Znauą z zbawiennych skutków w bardzo wielu przypadłeściach 
rozsela główny sklad Eksportowy 


Alojzy Muszyński w Grybowie. 


Wskazania na fądania gratis. 1810 1-10 p. 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo kasynowe w Sokalu poszukuje zdolnego kucharza do 
prowadzenia restauracji w lokalu Towarzystwa. Dotyczący przedsiębiorca 
obowiązany będzie dostarezyć potrzebnej obsługi dla towarzysta za eo 
otrzyma wynagrodzenie miesięczne 20 zł. i wolny pokój na mieszkanie. 
Bliższych szczegółów udzieli sekretarz towarzystwa, Zgłoszenia do 20 
lipca b. r. 1830 1-3 
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MASZYNY ROLNICZE: 


Miyny domowe Przenośne, ulepszone do mielenia i śróto wa- 
nia zboża, w każdem ro” R 2022, do poruszania ręcznego, kiera- 
towego, wedą lub parą. (Dziennie miela 6 do'5O hektolitrów.) Gena zależy cd 


działalności 1 wielkości od zł. 189 do 700. 


| 
— Małym 

zboża systemu Baeckera, od zł. 22. — Kiersię ie cz7 kd 
siłę 1 do 4 koni lub w łów od zł. 75 do 150 i wyżej. -- Sięczuarnie dwu-, 
t'zy- i cztero nożowe, wszystkich systemów oł zł. 20 do 80 i wyłej. — Kra- 
jacze do bureków od zł. 13 de 40 i wyżej. — Młocarnie, pługi, 
Wrieury, brony i wszystkie przybory gespsdarcze i narzędzi» rolnicze, 

dostarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, IV. Wiedener Hanptstrasse Nr. 51. 
Pasy de maszyn z uajlepszej skóry. I kigrm. zł. 350. 
Płachty nieprzemakalne do przykrywania maszyn i zboża. 
Specjalne oferty na żądanie odwrotnie. 1647 1—? 


- ME oa z E e o 

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
Szczawy 0 - slone jodo - bromowe, 

skuteszne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych atyzmis, nie- 

żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej RE A F EA EA 


kobieczca. 
budyakach łaziebaych, borowinówe, igliwiowe, 


| Kąpiele pełne jodowe w trzech 
tuszowa, basenowe rzeczne. h 
FE lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje. 
eko, żentyca, kefir. ; A 
Lekarzem zakładowym jest dr. Kl. Dębieki. 
Apteka, poczta i telegraf w miejscu. 
Zakład gimnsstyczny pod kiorunkiem specjalisty. 
Położenie Zakładu urocze wóród lasów Bzpiikowycćh powietrze górskie wzma- 


eniające, wolne od pyłu i crganicznye ieczyszczeń i 
*Okolica malownicza | R zauieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach. 
Oświetlenie elektryszne. Znakomita orkiestra. 1620 1—? 


Pora lecznicza od 20. maja do końsa września. 
czasie do 20. ezerwea i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia Dyrekcja. 


Główny skład nafty salonowej i gospodzrskiej. | 
a o O o GÓÓÓĆ —>———_ | 


R. DITMAR 


we Lwowie 
ces. król u, rzywilej. fabryczny 


SKEAD LAMP 


1836 1—? 


poleca 
ogrodów i kręgielni 
LATARNIE, LAMPY, LICHTARZE 
Jakotaż 
LATARNIE do oświetlenia ulice. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. — Wysyłka za zaliczką, 


JBG. omomg om ofiojĄSojqo$ EOJM | MIBEN Wid „AWS 


DZIENNIK POLSKI s dnia 0. Lipca 1893 r. 
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OGŁOSZENIE. 


— 


a 


Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 


wydaje w myśl $. 97., 98. i 99. statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących 


4; listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


151.156.000 korn = 75,968.000 zł. w. a. imiennej wartości 40 56 letnich listów zastawnych 


Z z kuponem bieżącym od dnia 1. lipia 1893, które to listy zastawne w całości objęte zos.ały przez konsorcjum, na którego czela stoi e. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych. 


obecnie jeszcze w obiegu będące 4','/, listy zastawne i wzywa pcsiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami, przez kons>rejum ogłosić się mającemi, na 4°/, listy zastawne 
skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali. 


Wedle $. 25. statutu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsza oprocentowanie 4*/,°/ listów zastawnych | 


Skutkiem tego wypowiada Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myśl $. 25. statutów Towarzystwa, wszystkie U 


We Lwowie, duia 37. czerwca 1898. 


Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. 


Na podstawie powyższego ogłoszenia prdeje się do wiadomości posiadaczy 4%,0/, listów :astawnych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ke wymianę tychże na 4". 56 letnie listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego usknteczniają : 


W WIEDNIU: C. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych, w PRADZE: Żivnosteńska Banka pro Cechy a Morawa, 


| 
l w PRADZE: Czeski bank Związkowy, | w GRAZU: Dom Bankowy E. C. Mayer $ C e. 
——— nan ATAS AAE A OA CA SĄ 


We LWOWIE : Galicyjskie Tewarzystwo kredytowe ziemskie, w CZERNIOWCACH: Filja e. k. uprz. gal. akcyj. Banku b'potecznego, 


Galicyjski Bank kredytowy, w KOŁOMYI: Spółka handlowa rolniczo przemysłowa, jako zastępstwo Banku j 


EJ 


Galicyjska Kasa Oszezędności, krajowego, 
C. k. RES w. akeyjny Bank Hipoteczny, Rate 


| 
Dom bankowy Sokal i Lilien, | 
| 
i 


" : tei A f w NOWYM SĄCZU: Kasa zaliczkowa jako zastępstwo Banku krajowego, 

S Bank krajowy król. Galicji i Lodomerji z W ks. Krakowskiem, i sh t s Dom bankowy A. Nebenzahl, rF 

3 : w ZEMYŚLU: Towarzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo Banku krajowego, 
" o) m Angna. Sche enbere JiSy n, baana Dom handlowy: Leopold Süsewein, ś 

» n tu ż w Rzeszowie: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako zastępstwo Banku 


KRAKOWIE : Towarzystwo Wzajemnego kredytu, 

Filja e. k. uprzyw. gal. akcyj. Banku hipotecznego, 

Powiatowa Kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajowego, 
Dom bankowy Blau i Epstein, 


krajowego, : 
5 - Dom bankowy Matzner & Holzer, 
w STANISŁAWOWIE : Bank zalicskowy jako zastępstwo Banku krajowego, 
w TARNOPOLU: Filja c. k. uprz. gale. akc. Banku hipotecznego, 
s A August Raczyński, > 5 Powiatawy Bank zaliezk owy jako zastępstwo Bantu krajowego, 
3 E Albert Mendelsburg, w TARNOWIE: Towarzystwo zaliczkewe jako zastępstwo Banku krajowego, 
a nadto wszystkie niewymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów zastawnych między stronami, a Bankiem krajowyŁ:. 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy 
1 F 
ATP 
= od Gbe do PEP. lLlipez no, hb, 
Wszystkie 4'/,|, listy zastawne muszą w arytmetyczrym porządku podług serji i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersji być przedłożone. 


assa 23 3 ý 3 3 u suu u 


3 : 4 3 
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Wyjątek stanowią : 


1. 41,0/, listy zastawne, winkulowane co do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny arku.z płatniczy na kupony, i 
2. 4*/,/0/, listy zastawne, w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galicyjskim Banku kredytowym, przy dołączauiu odpowiedniej konsygnacji 


ia, nig- 
robach 


je - 
jk i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 16. września r. b. 


Wymiana odbywa się w ten Sposób, że posiadacz 4'.| listu zastawnego otrzyma za każde: 


100 złr. listu zastawnego z kuponem płataym 31. grudnia 1893. 
| 100 zir. w 4 wym 56 letnim liście zastawnym z kuponem płatnym 31. grudnia 1693. 


wama- 
lasach, 


0 1--? 


oraz doplate w gotówce, W kwocie: 


zir. I centów 75 w. a. 


Ponieważ 4°/, listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersji 4'/,'/, listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, arknez zań koponowy 
zostanie zatrzymany. 


W terminie, osobno ogłosić się mającym, nie później jednak, jak dnia 31. października 1893, wydawane będą za ostemplowane listy, 40/, 
miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło. 


407, listy zastawne wydawane badą w sztukach po koron 200—, 1.000—, 2.000 —, 10.000—, 20.000, 
= złr. w. a. 100—,  500—, 1.0000—,  5.000—, 10.000. 
Żądaniu stron, w jakich z powyższych kategoryj sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni. 


listy zastawne z odnośnemi kuponami, a to w tych samych 


LWÓW, dnia 22. czerwca 1893. 


C. k. uprz. austrjacki 


galicyjski Bank Kredytowy. bak dla Krajów koronnych 
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6 - | -_ DZIENNIE POLSBI 2 dnia 9. Lipea 1808 r. 


ZRZEC S E E O TE Ważne dla PP. fabrykantów zopar ARE 46 an i 
 Dróbne ði Z w zoni ` ków i zegarmietrzów | W, MŁEDINGA | GPMAAKMOCEKKK HOQON 
3 os ; LED m E des Oai „Przyrząd 3 i - by, Paski do pledów, 
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A i ; | mączkę (żużle) Thomasa, Kainit z Kałusza. 
oraz EO k BY, Uwaga. Mary E rozpowszechnionego fałszowania sztucznych 
Kols-IY, Kompstów, LOłÓW, Galaret, ka i0 > 1h i Sm nawozów utrzymuje, Gal, akc. Towarzystwo Handlowe stosunki tylko z fa- 
m roit ziódskidg 
BU Jstów zastawnych Towarz, kradęt Aois M 
s | nałośsi, ż6 nawet analiza chemiczna, zresztą przy innych nawozaGłi sztu-, 


brykami, znanemi ze swej sumienności, a oprócz tego rozciąga josąśże madi 
MARMOLAD OWOCOWYCH, A 
0 l ] T (Wa Ze i cznych dacydująca i chroniąca od oszukaństwa, staje się bezsilną %iemal 
ni 4 0 jigi 2251 iege? owa ù S p gdyż żużle, fzłszowane koprolitami lub fosforyt ET ORC "A wdzie 


O 50), listy hipoteczne premjowane, 
PR y e bez premji, 
" 4,0), listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
407, „ Banku krajowege, 
4/,'/, pożyczkę krajową galicyjską, 
å" pożyczkę propinacyjuą galicyjską, 
Sh » M bukowińską, 
4'/,*/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
ło n, propinacyjną węgierską, 
4'/, węgierskie obiigacje indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 
X nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Í niemi i na ich żądanie naderjskrupulatny kontrolę, Osobliwszą uwa 


osko- 


| camy na Żuśle Thomasa, których fałszowanie doszło już do takie, 


także | 
OWOCÓW na WODCE i OGCIE | 
oraz OWOCÓW SUSZONYCH 


ry od 1 sł. 30 et. Firanki korenkowe od 


zł. 60 et, Dywany -cd 1-:ł. 70 et. i wyłej, 
a: aj | i 


ZWta- 
kwas fosforowy, dający się analitycznie skonstatować, le w formie takiej, 


5 
ZK WAGA : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmaja od 4 przez Ke: : : : i | że takowy nie d» się zupełnie roślinom asymilować i nie ma żadnaj wars 
Żm % P.T. kupających wszelkie wylosowane, E ninine AE Florentynę i Wandę jj po warunkach oryginalnych bez doliczenia g U tości agronomicznej. Gal. ake. Towarzystwo andide Diwa Saini 
D: sgk isry wartościowe, tudzież zapadło kupoay za den 2 | - prowizji. KR [QQ 'lość żużli Thomasa od jedynej i słynnej fabryki austrjaekiej, polecaśitakówś 
pap y Cana 50 cnt. | > nsjsamienniej z wszelką gwarancją ilości i ENAS składoiķká ehem 
PA PRA a cznych, Ponieważ śułle A Te długi CA Wok naj miil t 


gotówkę, bez wszelkieko potrącenia ; zaż zamiajscowe, ie- 
dynie za potrąceniem rsecsywisłych koi? - $ 
Do efektów, u których wyoserpały się kupony, dostarcza 


wycharkuągy kuponowych, za swrotękosztów, którąsąm, ponosi. 


Po przosłania przekazem pocztowam 
56 cnt. usknt:cznia przesyłkę drukarala 
nar. W. Manieckiego — Lwós, ul. $ 
Kopernika l 7. 3 1818 1-8 


; m Wszelkich informacyj udzielamy i zlecenia z prowineji eh pora ich jajca jest 6—8 tygodni przed siejbą Oj 
ożądana są wczesne zamówienia. m : 

uskuteczniamy odwrotną pocztą. "gg 1805 1—14 $ n p x K i 
3, - 


Szczegółowe cenniki nawozów sztucznych w,gseła rię na żądanie 


Wydawsa: J4zs' Lagzowzięk, Qdpowiadaiałsy za redakcje Adam Krajawaki, Papier x fabryki czarlańskie;, Z drykarni „Dziennika Polskiego". pod zarządem Fre.mciszke Katnerky 


